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Rząd koalicyjny.
Dziś o godz. 1-ej w nocy zakończyła 

swe obrady R. 0. P«

Omawiano sprawę utworzenia koali­
cyjnego Rządu. Określono jako resorty po- 
lityuane: prezydenturę, wiceprczy den turę, 
ministerjum spraw wewnętrznych i  skar­
bu; pozostałe resorty, jako fachowe,

Ustalono następujące kandydatury : 
prezydent ministrów — pos. W inc. Witos, 
wiceprezydent ministrów — pos. tow. Igm. 
Daszyński, Min. Spraw Wewn. — pos. L.

Skulski, Skarbu — pos. Wl. Grabski, Spr. 
Zagr. — p. E. Sapieha, Wojny — gen. J. 
Leśniewski, Kolei — inż. Bartel, aprowi­
zacji Śliwiński, rolnictwa pos. Poniatowski, 
pracy — Peplowski, przem. i handel prof. 
Chrzanowski, rob. publ. (P. P. S.) poczta 
Tełłoczko, sprawiedl. St. Nowodworski, o- 
świata — Rataj, b. dzieln.cy pruskiej — 
Kucharski, zdrowia — Chodźko, kolt. i 
sztuka — Henrich.

Sprawa gabinetu ostatecznie załatwio­
na będzie dzisiaj.

ftiujlja-Kosja-Polslia.
W artykule p. fc „Konferencja w Spa a

Polska'1, umieszczonym w „Robotniku" przed 
tygodniem, na pierwszą wiadomość o rokowa­
niach p. Grabskiego z Lloyd George'm, wyra- 
ŁtUśmy wątpliwość, czy istotniej jak donosił 
PAT, Lloyd George obiecał był udzielić Pol­
sce wszelkiej pomocy, o ile rząd sowiecki od* 
izuai propozycje angielskie ©o do rozejmu z 
Polską. Pisaliśmy wówczas, że rząd angielski, 
ze względu na daleko posunięte układy z Kra­
sin em i wobec nieprzejednanego stanowiska 
robotników angielskich, domagających się za 
wszelką cenę pokoju z Rosją, nie zdobędzie 
się na zerwani© z takim trudem nawiązanych 
rokowań z powodu Polski.

Uwagi nasze sprawdziły się w całej pełni. 
Rząd angielski zawiadomił rząd polski, że 
Polska powinna sama się zwrócić do rządu 
sowietu?/ z propozycją rozejm u Stało się to 
teraz, po tem, jak rząd sowiecki wystosował 
do rządu angielskiego isfcrówkę, w której pro­
sto z mostu odrzuca wszelką interwencję An- 
glji w sprawie pokoju polsko-rosyjskiego i nie 
bez szyderstwa oświadcza, że rząd sowiecki 
zaofiarowałby Polsce lepsze warunki zawie­
szenia broni, aniżeli Angija, która przecież jest 
sojuszniczką Polski, ,< i -  i '• :

Lloyd George połknął gorzką pigułkę so­
wiecką i poradził Polsce, aby sama zwróciła 
się do rządu sowietów, Angija zaś będzie da­
lej rokowała z Krasinem.

Czy postępowanie Anglji jest zdradą wo­
bec Polski, czy Angija nie chce dotrzymać 
zobowiązań traktatu wersalskiego, lub przy­
rzeczeń, poczynionych Polsce?

Bynajmniej. Przypomnijmy sobie, co 
Lloyd George powiedział p. Pałkowi, za by­
tności tegoż w Londynie. Powiedział on, że 
Angija w myśl traktatu pokojowego udzieli 
Polsce pomocy, jeżeli usiłowania Polski w 
sierunku zawarcia z Rosją sprawiedliwego 
pokoju zostaną przez Rosję odrzucone. Dodał 
on jeszcze, że nie chce się mieszać do spraw 
polskich, ale gdyby on, Lloyd George, był na 
miejscu Patka, toby zawarł pokój z Rosją.

Artykuł traktatu pokojowego, a właściwie 
uistępu o Lidze Narodów, mający zastosowani© 
w danym wypadku, mówi o obowiązku udzie­
lenia pomocy jednemu z członków Ligi w ra­
zi© napaści zzewnątrz. - ' ! i

Gdyby dyplomaci polscy bardziej serjo 
traktowali swe obowązki i ewych pragnień ni© 
brali za rzeczywistość, toby nie oskarżali 
Lloyd George'a, ant tem mniej jDziezeiiiną, lecz 
tylko siebie samych.

Albowiem p. Patek nietyłko zlekceważył 
radę Lloyd George'a, ale ani on, ani jego na­
stępca, ani p. Grabski, nie wzięli, lub nie 
chcieli wziąć dosłownie ani oświadczenia 
Lloyd George'a o jego stosunku do wojny pol­
sko-rosyjskiej, ani też odpowiedniego artykułu 
traktatu o Lidze Narodów. Albowiem oświad­
czeni© Lloyd George'a wyraźni© wskazuje, i© 
tylko po nieudałej próbie zawarcia sprawie­
dliwego pokoju z Rosją, Angija udzeli Polsce 
pomocy. Znając stanowisko Anglji w sprawi© 
granic wschodnich, nie trzeba dodawać, że 

próby z okresu borysowskiego nie były w jej 
pojęciu próbą zawarcia „sprawiedliwego" po­
koju.

Obecnie sytuacja zmieniła się. Ale zaito o- 
becm© Polska żadnej ni© poczyniła próby bez­
pośredniej zawarcia pokoju z Rosją.

Tak samo artykuł traktatu pokojowego 
również w danym wypadku nie ma zastoso­
wania, ponieważ wojna polsko-rosyjska trwa 
już od 15-tu miesięcy, a więc niema mowy o 
napaści, dokonanej obecni© przez Rosję, lom­
bardzie j, że nie było prób bezpośrednich za­
kończenia wojny z Rosją

Formalnie Lloyd George jest przeto w 
porządku, jak w porządku są Bonar Law i 
Millerand, którzy obiecują poprzeć Polskę, 
ale mają na myśli, że poparcie to może nastą­
pić tylko wówczas, gdy „sprawiedliwy" w 
mniemaniu Ententy pokój odrzucony będzie 
przez Rosję sowiecką.

Wprawdzie przyrzeczenia Lloyd Geor­
ge'a, poczynione p. Grabskiemu, odbiegły nie­

co od linji powyższej i zapowiadały udzielenie 
Polsce pomocy w razie odrzucenia przez Ro­
sję dodatkowych warunków, dotyczących ro­
zejmu z Polską. Ale widzimy teraz, jak Lloyd 
Georg© cichutko wycofał się z groźnie zajętej 
postawy, albowiem przeczyła ona jego wła­
snemu stanowisku dotychczasowemu i należy­
ci© oceniona została przez Oziczerina.

Położenie obecne jest tego rodzaju, że ża­
den kraj Ententy ni© wda się w nową wojnę. 
Musiałyby się istotnie dokonać niezwykłe, cał­
kiem niezwykłe rzeczy, aby ludy Anglji i 
Francji zgodziły się chwycić obecnie za broń. 
Z tern liczyć się muszą politycy Ententy, jako 
też z tem, że nawet ekspedycja broni i amuni­
cji do Polski sootvka się z coraz iwiększemi 
trudnościami,

f . '

. Rada rządu angielskiego, wystosowana o- 
staitmio do Polski, opiera się na mocnem prze- 
śwadezeniu, że pokój między Polską a  Rosją

dojdzie do skutku, bez interwencji strony 
trzeciej, że musi dojść do skutku, albowiem, 
kto wie, czy mimo najlepszych chęci i najso- 
icuniejezych przyrzeczeń, Euienta byłaby w 
sianie dopomódiz Polsce.

W świetle uwag powyższych, jakże na- 
iwnemi i dziecinnie śmiesznemu wydają się 
„wskazania" polityczne Endecji, nawołującej 
w swych organach do trzymania się kurczowo 
Ententy nawet teraz, gdy ta Enteirla, ni© po 
raz pierwszy zresztą, pcha dyplomatów pol­
skich do samodzielnego kroku, niby matka, 
.p dprowadzająca niesforne i zapłakane dzieci 
przed oblicze obrażonego ojca,

Natychmiastowe zwrócenie się do Rosji z 
notą pokojową, opartą na zasadach demokra­
tycznego pokoju i wzmocnieni© eiły obronnej
Ir .ntu — oto hasła naczelne chwili.

J. M. B,

(Dokończeni©),.

Trzeciego dnia trwania kongresu Partji 
Pracy wybrano nowy Komitet Wykonawczy, 
w skład którego weszli najwybitniejsi przy­
wódcy puchu robotniczego. Komitet natych­
miast po wyborze przyjął towarzyszy naszych 
w cełu odbycia z nimi konferencji. Towarzysz 
Liberman przedstawił sytuację w Polsce, po­
litykę P. P. S. i jej zabiegi pokojowe. Po re­
feracie wywiązała się długa dyskusja, w cią­
gu której tow. L. odpowiedział aa  cały szereg 
pytań. Ponieważ konferencja przeciągała się, 
uchwalono dalsze pytania wyłożyć na piśmie. 
Po skończonej konferencji tow. Mac - Donald 
i Shaw w prywatnej rozmowie z tow. L. wy­
razili swą radość i (wielki© zadowoleni© z prze­
biegu dyskusji

Dalszy ciąg konferencji odbył się w Lon­
dynie, gdzie też zdecydowano utrzymać stałą
łączność z P. P. S.

Oprócz tego odbyła się osobna konferen­
cja z Lansbury'm i dyrektorem polityki zagra­
nicznej „Daily Heralda". Z rozmowy okazało 
się, ż© panuj© silne uprzedzenie do Polski i 
do P. P. S. Taki Lansbury traktuje wszystko 
z punktu widzenia uczuciowo - filantropijnego, 
a socjalizm taki też nosi u nich charakter. Za­
równo Lansbury, jak też wszyscy członkowi© 
delegacji angielskiej, którzy zwiedzili Rosję 
zgadzają się w jednym punkcie, mianowicie, ż© 
ludność rosyjska ogromnie cierpi z powodu blo­
kady i wojny. A ponieważ pobył ich w Rosji 
przypadł na okres ofensywy polskiej na Ki­
jów', więc czynią Polskę współwinną cierpień 
Rosji. Stąd niechęć do Polski, idąca równole­
gle z uczuciem 1-tośei do Rosji. Z drugiej stro­
ny obawiają się w Anglji, zarówno jak we 
Francji, aby Polska nie wciągnęła ich w nową 
wojnę. A stąd rodzi się już nienawiść i obu­
rzenie, przybierające charakter żywiołowy.

Nie od rzeczy będzie przytoczyć krótkie, 
lapidarne wnioski, do jakich doszedł Tom Shaw 
po zwiedzeniu Rosji. Shaw twierdzi z całą 
stanowczością, że bolszewizm niem a żadnej 
przyszłości w Anglji, gdzie nigdy się nie po­
godzą ze służbą przymusową w armji i ogra­
niczeniem wolności osobistej. Wrażenia swe

z Rosji streścił w laiku pumiktach: 1) wszyst­
kie part]© socjalistyczne i  niesocjalistyczne do­
browolnie poddały się bolszewikom i popierają 
ich gorąco z  powodu wojny z  Polską. 2) Stan 
Rosji pod względem gospodarczym i bytowa­
nia ludności jest straszny. 3) Pomimo to pa­
nuje porządek i dyscyplina. 4) Anglicy po 
przyjrzeniu saę systemowi bolszewickiemu od­
rzucają go, jako niezgodny z tradycją, naturą 
i psychiką angielską. 5) Wszyscy członkowi© 
delegacji powrócili z silnem postanowieniem 
depomożenia Rosji pod każdym względem i w 
każdym kierunku, gdyż są wzruszeni głodem i 
straszną nędzą, jaki© cierpi ludność rosyjska.

W Polsce (gdzie Shaw był przed wyja­
zdem do Rosji), twierdzi on, że jest znacznie 
lepiej. Najbardziej uderzyło go tutaj to, że 
tyle jest wojska, no i że oficerowie noszą tak 
piękne mundury. ,

Należy poczynić zastrzeżenie, że opinja 
Shaw'a jest czysto osobistej natury i  zakomu­
nikowana została w rozmowie prywatnej z 
tow. Libermanem.

Wreszcie warto zaznaczyć, żs demonstra­
cje, urządzane tak hałaśliwie przed ambasadą 
polską w Londynie w celu protestowania prze­
ciwko ofensywie polskiej, liczą po pięć-sześćset 
osób z krzykliwym podpuik. Halonem na czele, 
którego nikt poważni© ni© traktuje.

BELGJA.
I tu stosunek do Polski ni© jest bardziej 

przyjazny, aniżeli gdzieindziej. Aczkolwiek so­
cjaliści (belgijscy' są zaciętymi przeciwnikami 
bolszewizmu, to jednakże nie mogą usprawie­
dliwić polityki rządu polskiego.

Bełgja szybko przychodzi do siebie, mia­
sta zniszczone na wojmi© odbudowują się, na­
strój jest wesoły, dobrobyt wzrasta. Wpływy 
partji wielki©. i - . r- - . : ;

Ruch flamandski, przybiera na sile, a 
znajdując opór z© strony walono w, kryję w so­
bie zarodki walk. Nawet w partji socjalistycz­
nej są silni i wpływowi przeciwnicy odrębnej 
organizacji flamandzkiej, a  choćby nawet au­
tonomii w łonie partii. Stad starcia miedzy



„ ROB OTNI KA c z w a r t e k ,  22 lipca 1920 r. 'K r . m .

We czwartek, dn. 22 lipca o godz. 6 wiecz. w  lokalu „Kino Tatry" na Pradze, ulica 
Środkowa, odbędzie się wiec na którym przemawiać będą: tow. Barlicki, Perl, Jawo­
rowski.
zwolennikami jedności, a orędownikami u- 
względn lenia narodowości flamandzkiej. Na 
czele pierwszych jest Vandervelde, na czeie 
drugich HuyatTKinS. Obaj są Fłamandcizykaimi, 
aio pierwszy całkowicie przejął się kult urą 
Iramcuaką, drugi zachował łączność z kulturą 
rodzimą ludu flamandzkiego.

NIEMCY.
Na- powrotnej drodze towarzysze nasi 

zwiedzili w przejeździe Niemcy i przekonali 
się, że i tu — rzecz zrozumiała — pałają nie­
nawiścią do Polski, zwłaszcza z powodu kory­
tarza w Pnusieoh. Wszędzie odzywają się o 
Polsce z największą niechęcią.

iW sprawie Gdańska i Górnego Śląska 
wszyscy, począwszy od jumikrów, a skończywszy 
na komunistach, są zgodni, żc mają pozostać 
przy Niemczech i żo nie należy żałować żadne­
go trudu, by to osiągnąć.

Niemcy ogromnie upadły pod względem 
gospodarczym, co uderza na każdym kroku.

Z poważnej strony dowiedzieli się tow. na-

si, że w-płyiw reakcyjnych sfer wojskowych i 
dawnej k&m&ryli wojskowej jest aiiezlamany. 
Rewolucja dotknęła ityłłoo powierzchni życia 
niemieckiego, a w gruncie rzeczy to. mało się 
zmieniło.

" v
POSELSTWA POLSKIE.

Na zakończenie słówko o poselstwach pol­
skich zagranicą. Pracują one ogromnie opie­
szale i niedbałe. Cala robota ich polega prze­
ważnie na tom, że zapewniają sobie poparcie 
Miku skorumpowanych pism, będących bez 
■wpływu i znaczenia.

Do jakiego slopua poselstwa te ośmiesza­
ją siebie i Polskę świadczy taki chociażby fakt, 
że w poselstwie połskienn w Londynie działa, 
jako funkcjonariusz prof. Wildeńhardt. Otóż 
wygłasza on odczyty dla Anglików i infcrnui- 
je ich, że Piłsudski jest nadsocjalistą, że Pol­
ska jest państwem socjalistyoznem i t. p. W ten 
sposób pragnie ssę wmówić w apinję publicz­
ną, że Polska nie jest reakcyjna. Nic dziwne­
go, że wzbudza to śmiech i kompromituje po­
selstwo.

Listy z  NorwegJL
(Korespondencja własna).

Chryatjanja, 4. VII. 1920.
Dziś maimy niedzielę. Norwegowie wyle­

gli na wybrzeża morskie — nad te. piękne 
„fjordy", aby tłumnie zdobyć miejsce na fer- 
dze, Móra ich poniesie — prując zwierciadło 
sinych wód — do cienistych lasów, lub do 
pięknych morskich kąpieli.

W około widzicie zdrowe, zarumienione 
twarze i oczy iskrzące się życiem i szczęściem.

Po tygodniowej pracy—odpoczynek i roz­
rywka. Możecie sobie wyobrazić to życie, peł­
no szczęścia i uroku pośród bogatej i pięknej 
przyrody, tonącej w blaskach słonecznych 
piromieni. Nigdzie nie ujrzycie tych bladych, 
,/wycieńczonych'* lic, tych „obdartych" ofiar 
paskarskiej zwierzęcośei. Lud pracujący nor­
weski korzysta z żyda i jego darów, po wy­
trwałej, długoletniej walce ze swymi wyzyski­
waczami i dziś spożywa owoc swych trudów.

Mknowoli czuję eię przygnębiony i myśl 
ma odbiega od otaczającego mnie szczęścia i 
leci w przestworza hen — do Łodzi, dio tego 
jpadołu cierpień i nędzy. r :

Widzę mych braci stroskane 1 wycieńczo­
no lica, czuję ich troskę, już nie o „rozrywkę", 

tłocz o chleb <łla siebie i swych dziatek.
Wewnątrz ich gorące pragnienie spokoju, 

aby módz po tylu łatach cierpień majsroższyóh, 
choć trochę zaznać zadowolenia w swem ży­
leta. i  ,4 i,.

Wtedy, kiedy robotnicy Norwegji już od 
Łat wielu korzystają z dobrobytu i praw, ubez­
pieczających ich od wszelkich wybryków żu­
brów i paskanzy, kiedy cała kulturalna Europa

czyni największe wyiłki, aby przyjść z po­
mocą cierpiącym masom, pracą, uibosplecze- 
miemi, prawem i czynem, — wtedy u nas en- 
deoko-reakcyjny rząd śni o średniowiecznej 
gospodarce, wtrącając lud w coraz większą 
nędzę i rozpacz.

Ozy większość sejmowa (N.-D„ Ch.-D. i 
C-o) nie uchwaliła wyjątkowego „prawa" w 
dziedzinie opdeld społecznej, dotyczącego kasy 
chorych, oprawa*4, które pozbawia możności 
korzystania z zapomóg i pomocy lekarskiej z 
kasy chorych — matce, chorej położnicy, je­
dynie dlatego, że matka ta jest panną?

W Szwecji, Danji, Norwegji, w sprawie 
pielęgnowania i -pomocy potrzebującym opieki 
matkom przy połogu, przysługuje najtroskliw­
sza opieka i pomoc — be® różnicy, czy 
matką tą jest mężatka, ozy panna. I czy świat 
kulturalny może postąpić inaczej w tym wy­
padku? U nas panowie skazują „ofiarę wy­
stępku" na wolne konanie, pozbawiając jej 
„prawa" korzystania z opieki społecznej. Gzy 
takie „prawo" może podnieść kulę Polski w o- 
caoch kulturalnej ludzkości? i , \  ,

W Norwegji obecnie storthing (sejm) u- 
chwalif podwyższyć pensje wszystkm starcom, 
którzy korzystali z zapomogi z kasy starców 1 
rozszerzył to prawo, zniżając lata z 70 na 60; 
obecnie każdy obywatel norweski może korzy­
stać z powyższej pensji, otrzymując rocznie 
1400 koron.

Oprócz tego, przyjęto w tych dniach ,/tym­
czasowe prawo44 kontroli nad mieszkaniami i 
każde pomieszkanie, składające się z  przeszło

4 pokoi podpada pod kontrolę magistratu, z 
którego wyłoniono komisję, która te pokoje, 
przewyższające liczbę 4, może odsiąpć ludziom 
nieposiadająoyim swego mieszkania. Lurżua- 
zja norweska sarkała, lecz musiała się pogo­
dzić z uchwałą sejmową.

Oprócz tego rozszerzono opiekę 1 pomoc 
lekarską, powiększając budżet prawie o 60%, 
Każdy chory we wsszyskkh wypadkach zawsze 
może otrzymać bezpłatnie pomoc lekarza i le­
karstwa. Jednem słowem w razie choroby, ka­
lectwa, starości, osierocenia, bezrobocia i t. d. 
każdy obywatel norweski jest ubezpieczony; 
społecznie i zawsze otrzyma należytą pomoc 
bez żadnych ograniczeń praw.

Robotnik norweski otrzymał w zeszłym 
tygodniu prawo korzystania z dwutygodnio­
wego urlopu letniego, otrzymując za czas waka­
cji całkowite wynagrodzenie według obliczeń 
jego przeciętnego zarobku.' Dzięki swej soli­
darności klasowej, dzięki swojej organizacji 
robotniczej i związkowej, która stoi na tej sa­
mej platformie walki co i P. P. S- w Polsce, ro­
botnicy w Norwegji zdobywają sobie coraz le­
psze warunki bytu, zbogaeająo zarazem przez 
to bogactwo kulturalne i ekonomiczne swego 
kraju.

Obecnie toczy się wałka o zdobycie „Rad 
produkcyjnych", które mają służyć robotnikom 
jako pierwszy etap w socjalizacji całej produk­
cji. W „Radach produkcyjnych44 mają zasiadać 
przedstawiciele robotników i pracowników in­
telektualnych, t. j. z łona majstrów, techników, 
biuralistów etc., aby w ten sposób Rada repre­
zentowała cały ogół pracujących i zarazem by­
ła zdolną do objęcia całego kierownictwa 
przedsiębiorstwa.

Choć burżuazja okrzyczała te „Rady" za 
„bolszewizm", to jednak już w nieMórych fa­
brykach takie rady zostały wprowadzone i 
niema wątpliwości, że robotnik norweski za 
kilka lat będzie całkowitym panem produkcji.

Czas byłby, ahy i nasz robotnik podążył za 
rozwojem żyda kulturalnego i politycznegot

J. Trzebiński,

Zlitt lii. Beliteiń.
Wczoraj pod przewodnictwem tow. Szczy­

piorskiego odbyło się posiedzenie plenarne 
W. R. D. R. N.--S.

Referat o sytuacji politycznej oraz sposo­
bach obrony kraju z punktu widzenia intere­
sów klasy robotniczej wygłosił tow. Jaworow­
ski. Rosja idzie przeciwko nam jako sojusz 
reakcji z rewolucją, idą pogodzeni reakcjo­
niści i stronnictwa rewolucyjne. Wejście Ro­
sji do Polski byłoby panowaniem państwowo­
ści rosyjskiej w Polsce.

Wojska rosyjskie stoją na ziemiach etno­
graficznie polskich. Zajęte jest Wilno. Obo- 
wiązkim naszym jest walka o niepodległość. 
Nasza akcja iść musi w kierunku politycznym 
i wojskowym. Akcja obronna musi być rozwi­
nięta z naszej strony jaknajsilniej.

15)

Wilk Penrir.
POWIEŚĆ FINANSOWA.

Tłoma czecie, *
Panowie, wynik głosowania następujący: 

•107 za wnioskiem i 78 przeciw wnioskowi. 
Wniosek p. Sorelsena został przyjęty. (Zamie­
szani a  Wielu zrywa się ze swych miejsc; two­
rzą się grupy).

Panowie! Proszę o spokój. Powtarzam raz 
jeszcze wniosek zarządu o wybraniu do prezy­
djum osób, które poprzednio wymieniłem. Czy 
nikt nie życzy sobie zabrać głosu w tej spra­
wie? Czy nikt nie sprzeciwia się temu wnio­
skowi? Wszyscy się zgadzają. Przyjmujemy wy­
bór prezydjum, jako dokonany przez aklama­
cję. Dziękuję panom i oddaję przewodniczenie 
p. Bjarnsenowi.

Bjarnsen: Dziękuję Panom za zaufanie w 
imieniu swojem i w imieniu pozostałych pię­
ciu członków prezydjum. Zanim przystąpimy 
do obrad, pozwolę sobie wyrazić nasze uzna­
nie zarządowi Norwegian Hydroelectric Asso­
ciation za jego owocną pracę od czasu ostatnie­
go naszego -walnego zgromadzenia. (Brawo!). 
Na szczególne zaś wyróżnienie zasługuje praca 
naszego sekretarza. (Brawo).

Panowie, przed chwilą do prezydjum zgło­
szono wniosek, proponujący odroczenie dzisiej­
szego naszego posiedzenia do pierwszej godzi­
ny. Wniosek podpisali p.p.: Stergar, Bertram, 
Ameluuksen, Rrehotiś i Litschfild. (Wśród 
części zebranych wielkie poruszenie. Okrzyki 
zdumienia). W myśl ustawy otwieram dysku­
sję nad powyższym wnioskiem. Kto z wnio­
skodawców życzy sobie zabrać głos, dla umo­
tywowania wniosku?

Stergar: Zrzekamy się głosu.
— Wobec tego oddaję przewodnictwo p. 

Klarkowi Rosselowi i proszę o glos w sprawie 
*ego wniosku.

Pan Bjarusen ma głos.
Bjarw3en: Panowiel Jeśli ten wniosek ma 

na celu próbę sił, to wszak po wybraniu pana 
Frankena nie ma on najmniejszego sensu. Je­
śli zaś wnioskodawcy dążą do czegoś innego, 
to zgromadzenie ma prawo żądać od nich po­
dania motywów wniosku. ‘ t

Panowiel Któż to złożył ten wniosek? 
Prócz p. Amełumksena, właściciela energji wo­
dnej, nikogo z podpisanych pod wnioskiem nie 
mieliśmy dotąd zaszczytu witać na zjazdach na­
szych, jako delegatów zrzeszenia. (Słusznie!). 
Ani na chwilę rue wątpię, że ci panowie w zu­
pełnej zgodzie z ustawą mają prawo uczestni­
czyć w naszych zgromadzeniach. Lecz w imię 
dobra norweskiego przemysłu hydraulicznego 
chciałbym bardzo choć czegokolwiek dowie­
dzieć się o zamiarach tych panów, abym nie 
byl zmuszony spotykać ich nieuzasadniony 
wniosek z niepokojem i brakiem zaufania. 
Dlatego wszystkich tych członków naszego 
zrzeszenia, którzy są członkami nie przez ma­
chinacje giełdowe, wzywam do głosowania 
przeciwko wnioskowi o odroczeniu posiedze­
nia.

Głos ma właściciel energji wodnej p- Mjeln.
Mjeln: Panowie! Czyż jest to możliwem, 

abyśmy pozwolili po raz wtóry zmajoryzować 
siebie tak, jak to było podczas głosowania w 
sprawie wyboru p. Frankena? Na uciechę cu­
dzoziemcom? Na Boga, nie jestem, proszę Pa­
nów, przeciwnikiem cudzoziemców- Syn mój 
pobiera naukę w Schadottenburgu. Ale to, co 
widzimy, doprawdy przekracza granice cier­
pliwości naszej. Mającemu choć odrobinę po­
czucia godności własnej pozostaje chyba poką­

sać plecy temu teatrowi, jaki uczyniono z na­
szego zrzeszenia. („Brawo 14‘ i śmiech).

— Proszę w podobny sposób nie wyrażać 
się o naszem zrzeszeniu.

Mjeln: Ale wszak to tylko zgóry uplano- 
wana gra — całe nasze dzisiejsze posiedzenie!

Glos ma p. DjeviL :
Dje?ii: Szanowni Panowie! Sądzę, że je­

żeli zaczniemy się unosić tak, jak to uczynił 
mój przedmówcą — szanowny sąsiad mój i 
przyjaciel p. Mjeln, to z naszej porywczości 
maty wyniknie pożytek. („Słusznie!44, „Ma rar 
cjęl‘‘). Otóż, proszę Panów, zastanowiłem się 
poważnie nad wynikiem głosowania w spra­
wie wyboru doktora Frankena, i muszę o- 
świadczyć Panom, że mamy w naszem gronie 
z jednej strony olbrzymią większość, z drugiej 
zaś znikomą mniejszość („Ma rację!" Śmiech). 
A olbrzymia większość, jak Panom wiadomo, 
jest faktom, którego nie można ignorować. My, 
drobni właściciele energji wodnej, nie mamy, 
właściwie, powodów do niepokoju, wszak nasz 
majątek ulokowanym jest w ziemi, w energji 
wodnej, w maszynach, w kamieniołomach i t. 
p., nie zaś w papierach wartościowych. Nie 
straciliśmy nic skutkiem spadku kursów gieł­
dowych na akcji. Więc o ile tamci uczestnicy 
zgromadzenia bezą na to, że przez jego odro­
czenie prędzej załatwią swe sprawy — Bóg z 
nimi. Nie będziemy oponowali. Niechaj stroją 
dalej swe żarty. („Doskonale!44). Prawda i to, 
że przeciwko odroczeniu wypowiedział się 
wielmoża-; pan Bjarnsen, lecz nie widzę żad­
nych powodów byśmy pośpieszyli jemu % po­
mocą, gd; ż w swoim czasie jedynem dążeniem 
p. Bjarńsena było usiłowanie zmajoryzowania 
nas — drobnych właścicieli. Wypowiadam się 
Za odroczeniem posiedzenia, z tem jedynie za­
strzeżeniem, abyśmy po przerwie mogli pręd­
ko zakończyć nasze obrady i nie przewlekali

Rząd musi być zmieniony koniecznie, al­
bowiem nie ma zaufania mas robotniczych 1 
chłopskich. /i

Winien powstać rząd obrony narodowej 
Należy wziąć roczniki, gdyż ochotnicy nie wy* 
starczą. My jednak będziemy nadal prow# 
dziii akcję werbunkową. A

Głos zabierali towarzysze: Olszewską 
Gnatowskl, Szczypiorski i inni.

Przyjęto rezolucję zgłuszoną przez tow. 
Szczypiorskiego. Rezolucja brzmi; j , **;

„Warszawska Rada DeL Rob. N.-S. w 
chwaia zwołać na piątek wiece.

W. R. D. R. N.-S. wzywa wszystkie fan
bryki do podjęcia akcji w celu obrony kraju. 
Rada uważa, że w obecnym momencie winien 
powstać rząd obrony narodowej, który zape­
wni robotnikom: dążenie do zawarcia pokoju, 
opiekę kobiet i dzieci tych, którzy idą do woj­
ska, zabezpieczenie robotników, pozostają­
cych poza frontem przed zamachami reakcji, 
W tym rządzie przewagę powinny mieć stron­
nictwa lewicowe: robotnicze 1 chłopskie. W, 
Rada DeL Rob, wzywa C. K. W. P. P. £Ł, aby 
dążył do wytworzenia takiego rządu.

Rada wzywa odnośne czynnik!, aby ar* 
itządzily pobór. i j Ą . ’ C|* ^

Wzywa się C. K. W. P. P. S., aby rozpo*
czął wytężoną agitację za obroną kraju na 
wsi, która dziś mało interesuje się sprawą 
niepodległości Polski.

i  Haiti śle twej! Ijtii 
n ln lf sali..

„.W bajkę się twoje Życie zmienić może* 4 - '
Gdy je traktować będziesz odniochroni*,
I pieśń cię jego upoi syrenia,
Jak złocistego, weneckiego dożę_

t  ty * * -

Popłyniesz w czarnej ńwraemia gondoli
Pomiędzy ciche z marmurów pałace,
Śniąc o dalekiej, gwiaździstej Itace,
Niby ten, kogo nie, nto Już nie bo-lL.

Wpatrzysz się w eenme pajaców odbicia,
Gdzie śpi Wenecji duszy tajemnica,
Zejdziesz po szlaku srebrzystym księżyca 
!W Hechtdę ich wnętrza, jak dezerter żyda-

Wsłuchasz się sennie, jak umarła woda
0  granit schodów pałacowych trąca—
1 lina duszy twej srebrna, łkająca,
Jak dziób gondoli, iw mrok noty się poda...

Popłyniesz w bajkę duszy twojej cichą, 
Wpatrzony w odbić pałaców mirażê
Pławiąc się w srebrnym, księżycowym czainse, 
Prósząc z zachwytu łez srebrną ognichą—

Milanówek, 24. I. 1914 r-
Wacław Wolski.

je zmianą porządku dziennego. (Okrzyki zado­
wolenia).

— Nikt nie zapisał się do głosu. Wobec te* 
go przystępujemy do głosowania. Wniosek, a- 
by odroczyć posiedzenie do godziny pierwszej, 
został przyjęty 126 głosami przeciwko 47. Za­
rządzam przeto przerwę do pierwszej godziny.

O pierwszej po południu otwiera posie­
dzenie p. Klark Rossei. Liczba obecnych na 
sali raczej powiększyła się, niż się zmniejszyła.

Głos ma p. Stergar:
Przerwa w naszych oficjalnych debatach 

dała b. pomyślny wynik. Przekonany jestem, 
i to przekonanie moje podziela wielu uczest­
ników zjazdu, że teraz będziemy mogli bardzo 
prędko dojść do porozumienia we wszystkich 
ważniejszych kwestjaeh. Polecono mi zgłosić 
następujący wniosek:

„Nadzwyczajne walne zgromadzenie po­
stanawia, że:

1. Norweskie zrzeszenie wodne zakłada 
kartel.

2. Kartel ten, utworzony w formie ban­
ku zapomogowego, przejmuje zarząd finan­
sowy oraz regulowanie produkcji i dywi­
dend w związanych z nim poszczególnych
przedsiębiorstwach.

3. Wszystkie przedsiębiorstwa, należące 
do kartelu, mają prawo do stosowania wyna­
lazku ini. Rudtsule4a“.

Panowie. Powyższy wniosek — rzecz Ju­
ana — kreśli tylko ogólne wytyczne. Szczegó­
ły przeprowadzenia w tycie lego planu, natu­
ralnie, należy przedyskutować w odpowiednim 
czasie i miejscu, sądzę jednak, że istota planu 
została sformułowana i że co do niej, chyba, 
nie zachodzi potrzeba dłuższej dyskusji („Słu­
chajcie! Słuchajcie!44).

(D. c. n.).
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rozporządzenie, upoważniając© Minlrtr* Spraw
Wewnętrznych do praekażaiii* na obszarach 
zagrożonych władzy wykonawczej w przedmio­
cie utrzymania porządku i spokoju publiraor 
go dowódcom wojskowym. (P. A- T.)

•  *  *
Na posiedzeniu Rady Obrony Państwa W 

dniu 19 lipca b. r. Naczelnik Państwa, stwier­
dzając, ia  w dzisiejszej powolnej chwili piar 
SiuVvnme staaowiak* Naczelnika Państwa, orał 
Naczelnego W oaza ido da się pomyśleć be* 
zupełnego za ulania ©połeraeńsiwa i bezwzglę- f 
dnego poparcia wpły wowych czynników w 
Państwie, podniósł, że dalsze pozostawanie 
jego nu urzędzie musi być zależne od świado­
mości, ie za ulanie to posiada i na takie popar­
cie liczyć mote. W tym względzie zażąda! ja­
snego wypowiedzenia się k t t P .  i dla umo­
żliwienia jaknaj bardziej otwartej wymiany 
zdań nuędzy członkami &- 0. P. opuścił ze­
branie.

Zebrani członkowie R .0 .P .W  nieobecno 
ści członków wojskowych, którzy wyszli s sali, 
po-wzięii po krótkiej dyskusji jednomyślną tr 
chwałę, wyrażającą pełne zaułauie do oeubj 
Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza,

* •  •
Delegaci m. Lwowa w sprawto wschodniej

części Małopolski, tow. dr. Lewenherz i  radca' 
Rybicki, odibyla wczoraj aluższą konltaron.ję z 
wiceministrem Dąbrowskim i posłami różnych 
ugrupowań politycznych. Dziś przybywa da 
Warszawy dalsza część delegacji: dr. Chlam- 
tacz, dr. Pródinicki, \Vetea®czyńałd, Majerski 
i Feltsztym. Delegacja w najbliższych dniach 
odbędzie wspólne posiedzenie z posłami Ma­
łopolski i izuieuiii osobami,

•  * •
Onegdaj zgłosili aię do Bzeła kancelarji cywilaaj

Naczelnika Paósnwa przedstawiciele komitetu obrotny 
państwa zjednoczonych organizacji żydowskich przy 
zarząd rie warszaw sic: ej gminy starozakonnych, pp. 
Rundsteifl, prezes gminy, Ilarfglaa, poneł do Sejmu, 
ona Rosenfeld 1 Wiślicki, członkowi* komitetu. 
Delegaci zawiadomili o powołaniu do tycia powy*. 
saego komitetu, którego celem Jest Borganizowaał© 
przez ludność tydowtóą akcji, mającej na celu nt«e 
sienie pomocy państwu w zakreśl* potrzeb, zwią­
zanych z chwilą bieżącą, 1 Oddając aię do dyspo­
zycji Naczelnika Państwa prosili o poparci* tych 
tamleraań u wl&dz i instytucji kompetentnych.

Kr!97.

Atak
Z chwilą powalani* niepodległej Polski, 

Jedynym colom i wyłącznym dążouuem endecji 
bytu opanowanie rządów, uczynienie z Rzeczy­
pospolitej partyjnego ilóbk* — coś jakby 
dawnej Rady Nadzorczej muzeum Rappers- 
W Oskiego, przy którym istniejący lunr 
dusz, przeznaczony na walkę o niepodległość 
rozdrapało euueoiwo dla przeprowadzenia do 
carskiej Rosji Romana Dmowskiego i  jego 
kompanów.

Państwo polskie nie jest jednak Miką ma­
mutów emigracyjnych, zadanie więc było zna­
cznie trudniejsze. Przy tecu „zasługi’* endecji 
tkwią jesacze w świadomości społeczeństwa, 
pamiętamy i«ń kójzaborow© lokajstwo. Nadu- 
renuue stara się uh prasa wmówić, że wiel­
bienie Rosji było tylko koniecznością zachowa­
nia kurtuazji wobec sprzymierzeńca państw 
Kschodinch. Przy teru czołobitność wobec Rosji 
Kaczęta *.ę znacznie wuzusu-ej, gdy nikt me 
myśrał o wojnie światowej. Próżno też starają 
Kię endecy wmówić w masy, iż nienawidzili 
i Autttrji. Czyż lioło Poktkie w Wiedniu me 
uprawiało wiemopoddamczej polityki utaino- 
iółtej? Czyi endecy me poratowali godności 
ministrów austrjackich? m- -v

Czyż Koło Polskie w Berlinie wrax z pp.: 
Trąmjjozyńsdritn ż Stycią nie składali podczas 
.wojny deklaracji, pełnych miłości dla atomie©- 
fciej ojczyzny?. D, lv , ,

Tam, gdzie w niepodległej Polsce udało 
idę endekom wywierać decydujący wptyw, jak 
np. w dziedzinie polityki zagranicznej w okre­
sie zawierania pokoju werralaklego, tam po­
nosiliśmy klęskę za klęską i upokorzeń bez 
liku. Dość wspomnieć sprawę Śląsk* Ctoazyń- 
śkiego.

Dlatego nie pomogły Intrygi i zamachy. 
Endecja uzyskała w  wielu wypadkach de.ydu­
jący glos, ale rządu „własnego" z „najbardziej 
zasłużonym mężem" stworzyć nie mogła. Cią­
gle stało przed nią widmo gabinetu zupełnie 
{jej wrogiego, w którym nie zasiadaliby nawet 
eudekoidzi, to znaczy endecy bez pray klejonej 
ba nich fimmy partyjnej, 
j Od czasu nieudanego zamachu, poprzesta­
no na kreciej robocie. Dopięto niepowodzenie 
na ironci© pozwoliło jej podnieść przyłbicę. 
.Cała jej prasa, począwszy ud lewantaiowsikie- 
go oigumu nleboKŁ zjków i ogłoszeń, poprzez 
robiącą świetne interesy na znienawidzonych 
przez etę żydach „Gazetę Poranną" (cóżby ona 
pobiła, gdyby me było żydów w Polsce) i jej 
gtoetrzycę „Gazetę Warszawską", do ^Rzecz- 
pospoRtej", wychodzącej za zlepione z emi­
grantów polskich pieniądze, za tuła yr turmy
N ow*  !-t. -'.i •■■01,
, i Treść tych ataków, nezależnie od formy, 
Jest zawsze ta sama. Muszą ustąpić ludzie, któ­
rzy dzięki wyprawę na Ukrainę, spowodowali 
klęskę militarną. Należy raz skończyć w woj­
aku i  rządami „.kliki", a kierownictwo powie­
rzyć ..fachowcom".
ts- Endecja wmawia w społeczeństwo, że ni 
mniej, ni więcej, tylko oni, protektorzy biało­
rusko-ukraińskich żubrów, chcieli pokoju, co 
było nawet przyczyną ustąpienia Stanisława 
Grabskiego ze stanowiska przewodniczącego 
komisji dla spraw zagranicznych. Aby siać 
pieuLuość dla kierownictw* wojskowego, en­
deckie pism* pozwalają sobie na tego rodzaju 
korespondencję, za pomieszczenie których we 
,Wrogich sobie pismach żądaliby kary śmierci.

Nie wchodzimy w kwestję natury czysto 
Btrategieznej, czy wyprawa na Kijów była 
•przyczyną klęski wojennej na wschodzie. 
Stwierdzamy z całą stanowczością, i i  była ona 
jednym z ogniw przedłużania wojny. Kto 
chciał bez końca wojować; komu się uśmiecha­
ła pola iioiwiKuruu i dyktowanie pokoju, ten 
ponosi odpowiedzialność za utratę Mińska i 
•Wilna. i ł-o» i• ,j»,j ■ u

Kto cheaf dalszej wojny?
Gabinet Skulskiego. Czyi nie zasiadał w 

tym gabinecie partyjny endek, obecny pre-, 
mjer, p. Władysław Grabski, nie licząc całej 
plejady bezpartyjnych endeków, np. minister 
aprowizacji Śliwiński. >■_ . . .  : >  ' ‘

Czyi endecja nie popierała idjotycznego 
stanowisk* ówczesnego gabinetu i ni© upie­
rała się przy Borysowie. ,•;■••

pójdziemy doiej 1 powiemy, 11 endecja 
popieram wyprawę na Kijów. Popierała ona 
środek, chociaż potępiała cel.

Pan SŁamaiaw Urabski ustąpi! ze stano-

U sprawie cen na zboże.
Leży przedeuntią sprawozdanie z posiedze­

nia P. R. A. Okazuje się, że rząd miał odwagę 
zaproponować cenę 800 nik. za żyto, że Rada 
Aprowuzacyjna ustanowiła 600 nik. Przypusz­
czam, ie Rząd zdaje sobie dokładnie sprawę z 
tego, ie z chwilą podniesienia cen na zboże, 
zacznie się nowa fala aikcji zarobkowych wśród 
t^botników miejskich i wiejskich. Jeżeli po- 
awalint sobie zabrać glos w *ei ®Praiwie, to 
dlatego, ie  znam zbliaka stosunki rolne i znam 
dodkonal® dążności ziemian, którzy podczas 
targów: miknifliR, poeoetewiajgc „braciom" chlo-

wiska przewodiuicząoego komisji dla spraw 
zagraairanych nr© z powodu wyprawy u* U- 
krainę, lecz * powodu ogłoszenia jej niepodle- 
gioóou Cała dwugroszowa prasa aur alowaloui 
ru© proiostowała przeciwko marszowi na Ki­
jów. Zachwycała się wyprawą narówmi z N a ­
rodem", „Kurowem Polskim" i „Kurjerem 
Porannym \  Pomieszczała równi© obszerne ko­
respondencje z placu boju, będące ruczeim ia- 
aem, tylko panegirykiem, jak i inne gazety, e 
wyjątkiem jednego tylko „Kobotiws*", kiary 
mimo zaproszeń, odmówił wysłania swego ko- 
leapoudenta.

Jeżeli wyprawa na Kijów spowodowała 
klęski <na froncie, to winna yeat tu tak eamw 
endecja, jak wszyscy ci, ©o w głupim upora© 
obstawali przy Borysowie l chcieli wojny.

Cała różnica pomiędzy nie endeckimi i 
endeckimi zwolennikami wojny polega na tern, 

ie  jedni chcieli się bić o Ukrainę, drudzy o 
rozszerzenie granic Polski x krzy wdą innych 
ludów 1 o tryumf reakcji w Rosji.

Ni© twierdzimy, aby wszywiko w naszem 
kierownictwie arrnją było dobre i odpowie­
dnie. Generałowie polscy wyszli z dwóch naj­
gorszych szkół wojennych, % iusyj&k.ej i au- 
strjackiej.

Kogoż jednak mogą lim przeciwstawić en­
decy? Takich samych byłych oficerów rosyj­
skich i austr jack ich.

Ale u endeków fachowcem jest p rzedei 
nie człowiek, znający się nu rzeczy, lora swój 
człowiek partyjny. Paderewski, chociaż cale 
życie grał tylko na fortepianie, jest dla nich 
fachowcem dyplomatą. Ekonom Moskalewski 
jest fachowcem wojewodą, nie mówiąc już o 
Pękosławakim, którego kwalifikacje rządzenia 
polegają jedynie na tein, U ojciec jego był 
mookewskim rewirowym.

Są u naa jednak oficerowie, którzy nie 
przeszli ani rosyjskiej, ani austrjackiej soko­
ły. I na tych huzia. Rydz-Śmigly, zdobywca 
Wilna, Dźwińska i Kijowe, człowiek, dzięki 
którego energji zachwiany front południowy 
został nanowo zorganizowany i który od akcji 
obronnej przechodzi tu 1 owdzie do zaczepnej, 
a w każdym razie nie ustępuje kroku, jest we­
dług pana Neuwert-Nowarzyńskiego, — jako 
wojskowy nic nie wart, bo tylko sześć kii słu­
ży w wojsku (I). O łem wio autor wlannego 
zwierciadła, który sądzi, że sześć lat krwa­
wych bojów, to to samo, ©o dekowanie się 
przez rok w znienawidzonym jputua się Uteeze- 
rowskiia „Wehrmachcie".

1 przez kogo chcą zastąpić endecy, Śmigłe­
go i jefłiu podobnych?

Naturalni© przez „fachowców" m  to zna­
czy przez endeków.

Widzieliśmy jednego z nieb, wsławionego, 
iż na jego frondę odbył się pogrom w Pińaku 
(Już to samo czyni go w oczach dwugroszow- 
ców lacho wxjem).

Ale są inni jeszcze fachowcy. Przede- 
wszystkiem Dowbór-Muśnicki, o którego wła­
ściwie prowadzona jest cała kampania. Do­
stał «u od bolszewików, w chwili największe­
go rozkładu ich anmji bezpośrednio przed po­
kojem ‘brzeskim w skórę pod Rohaczewem, 
potem skapitulował bez wystrzału przed 
Niemcami, a jaku zasłużony organizator arinji 
w Poznańskiem, doprowadzał do buntu żoł­
nierzy i zrywania, oficerom epoletów. Odma­
wianie mówienia z oficerami Polakami po pol­
sku, dopóki panował mu miłościwie batiuszka 
Mikołaj, stanowi osobną karlę, ale może toż 
zalicza się na rachunek jego fachowości.

Ceła kampanja dwugr oazowej prasy ima 
jeden tylko od. — zdobycie władzy dla kliki 
endeckiej, reprezentującej w Polsce wszystkie 
warstwy wyzyskiwaczy. Doprowadziwszy kraj 
przez popierani© wojny na brzeg przepaści, 
chce sobie otworzyć dnogę do władzy, zwalając 
całą Mnę na Innych, choćby socjalistów, któ­
rzy i od roku już 1 dawco przed wyprawą ki­
jowską, jako środkiem uwolnienia Ukrainy, 
protestowali, chociaż popierali zasadę same- 
określenia się narodu ukraińskiego.

Ni© o poiiykę im idzie. Korzyli się przed 
Rosją, ©tali przy najjaśniejszym cesanzu au- 
strjaokim, zapewniali o swych wieenopoddań- 
raych uczuciach króla pruskiego. Niepodle­
głość - była dla nich „wymysłem żydowskim".

1 dz-iś pół Polała oddadzą każdemu, byle 
w drugiej połowi© ©ni rządzili, byle się dosta­
li do pełnego żłobu.

W. Kielecki.

•pom tango-,.ani© się, a kiedy ca wytargują, . t o  

i oni nie ©mieszkają skorzystać z tego.
Rozumtom doif.joauaie slirupuly przedsta- 

widelt ziemżan, boć oni dokładnie wiedzą, ic 
żądanie podwyżki na zboże objekty wnie tru­
dno będzie uspraw!-oliwić. Boć robocizna rocz­
na stałego róboLRk* folwarcznego ko*-1towala 
gnapoda-ratwo w roku ubiegłymi przeciętnie 
550 marek, gdy w tym roku koszt;.llO U  mii., 
czyli o 100 proc. więcej. A ceny na zboże pod­
niosły się z 80 marek za tyto do 250 marek, 
czyłi producenci rolni w gospodarstwach fol­
warcznych ot:zy--ali 190 proc. wtedy, kiedy 
robotnicy otrzymali 100 proc. pod>wyikś, czyli

ziemianie o 00 proc. więcej. Dodać muszę, 11 
podczas długich rokowań o warunki płacy ze 
Związkiem Ziemian, jaki© prowadziłem z ra-
nrro ia Zarrrdu Główn-cgo Rob. Ilowm, praeko- 
nałern się, ie  ziemianie mi© liczyli na większą 
podwyżkę ceny na znoże, niż ku dano, to jtssi 
250 roarefc To też zgol* dla inni© jeat niezio- 
aumiałe, dlaczego Rząd daj« tend© ceny, na 
kióre nawret najbardziej ohawi na grosz ©b- 
szainuicy nie liczyli. Powieuzą nu, z© tylko 
chłopi a p. Was.iewsk.iui na caed© targowali 
się o podwyżkę. Zgoda, ale przecież ooow.ąz- 
kiean ziemian jest wyaląpnć z protestom prze­
ciwko niedornecanym cenom. Ko® jeaacze pod- 
kreślaflu, ie  przy ia»Umunu pmcy <ka rooetai- 
ków foiiwaroauych, zrenuaru© brali cykę kOO 
marek, jano cenę xa żyto. A gdy dodamy, ii  
goapudairsrtwa roune, opróra ży ta, tuają jarzy­
ny okopowe i produkty mleokie, które w tak 
iruesłycnany ąporób podonuczyły w cenie, to 
arozuimemy, i© my, praedstawiciel© kiąay ro- 
boUKzej ooojękiie patrzeć na to nie możemy. 
Uważamy za swój święty odowiązek oświadr 
ezyć ńząoowt, że z chwalą, kiedy ńząd i K  R. 
A. przyzna tak wyąyką cenę na zboże, to Zwią­
zek Romy wystąpi z nowym żądaniem pod­
wyżki pensji w utosuinku 250 <to 500. A co 
mają robić robc/toicy w miastadi ł inidUgeacja 
pracująca, których budżet reguluje eę w. sto­
sunku do ceny za cldeb?

Kwapińskl.

S lłis  imim
Zarzuca się Żydom, ie 1© spełniają swych 

obownizków względem Państwa. Ni© brak w 
prosie endeckiej oskarżeń o uchylaniu się Ży­
dów od poboru, od podpisywani* pozyczk* 
państwowej, od świadczeń osobistych i rzeczo­
wych na rzecz Państwa, ż  nieufnością i niedo­
wierzaniem traktuje się odezwy patrjotyczn© 
stronnictw i instytucji żydowskich, nawołują­
cych Żydów do oi amośet i należytego spełnia­
nia obowiązków obywatelskich.

Al© ci saini, co ni© szczędzą gorzkich słów 
ipod adresem Żydów, zamiast zachęcić tych, co 
jednak chcą obowiązek swój spełniać i zgła­
szają swe usługi, przoi swe postępowanie pro­
wadzą do togo, że nawet najbardziej ofiarni, i 
pau'jotyozni z pośród Żydów szybko zniechęca­
ją się do pracy ulu ©brony Państwa. Do Czer­
wonego czy Rialegu Krzyża odmawiają wręcz 
przyjęcia Żydówek, nawet wykwalifikowanych 
suniUujuazok i sióstr uutosierozia. Komuniku­
ją nam o licznych faktach, kiedy nawet władz© 
wojskowe omijają zgłoszenia oby w atoli-Żydów 
©o siuzoy pomocniczej. A „Dwugroszowki'’ de- 
ninicjują wozyslkich Żydów, że w wojsku są 
pierwiastkiem rozkładowym, że w „Czerwo­
nym Krzyżu" Żydówki deprawują żołnierzy, ż© 
w instytucjach pomocniczych Żydzi tylko szko­
dę wyrządzają, ni© mówiąc już o agitacji po­
gromowej.

Trzeba raz wreszcie skończyć z tą dwuli­
cową grą. Ni© moźiia jenuocześni© stawiać Ży­
dom zarzutów, i© ni© chcą iść do wojska, a zar
razem twierdzić, żo są w wojsku szkodliwi, ni© 
można grozić żydowskiej młodzieży akademic­
kiej niedopuszczeniem do dalszych studjów w 
razi© niespełnienia obowiązku obywatelskiego 
i jednocześni© utrudniać spełnienie tego obo­
wiązku Należy szczególniej w tak Ludnej i 
przełomowej chwili pociągnąć jakn aj szersze 
masy oby wateli do pracy, i  nie jątrzyć zaognio­
nych ran.

Jak się da wind ujemy, na omega* jazem po- 
stedaauiu Rady Obrony Państwa, poruszano 
im. in. sprawę utworzenia Rządu Obrony Naro­
dowej, składającego się i  przedstawicieli 
wuzyskżcli skouiuctw sejmowych. Wczoraj nad 
tą sprawą obradowano w dalszym ciągu do 
późnej nocy.

Pierwtsaym czynem nowego Rządu ma być 
podobno wysłani© bezpośrednio noty do Rzą­
du Sowietów z propozycją rozejunu. Podobno 
rzc-d ąngiolaki stoi również na stanowisku, że 
Polaka powinna sama zwrócić się do Sowie­
tów.

* * ’ •
R. 0. P.

Na posiedzeniach Rady Obrony Państwa, 
odbytych w dniach 19 i 20 lipea i »20 r. w Bel­
weder®© pod przewodnictwem Naczelnika Pań­
stwa, R. O. P. przyjęła między rnnemi szereg 
przedłużeń, a w szczególności:

Rozporządzeni© w przedmiocie utworze­
nia straży obywatelskiej na obszarze b. Dziel­
nicy Pruskiej; rozporządzeni© w przedmiocie 
ogiaszama w czasie wojny wiadomości, doty­
czących wojska i spraw ourony państwa; roz­
porządzenie w sprawi© przyjniuwoma cudzo­
ziemców do armji ochotniczej; rozporządze­
nie w sprawi© nielegalnego przekraczania 
granicy; rozporządzeni© o zasiłkach dla ro­
dzin osób, służących w wojsku; rozporządze- 

,ni© w sprawie jednorazowych zapomóg dla 
rodzm ochotników; rozporządzenie w sprawi© 
pociągnięcia ludności do świadczeń osobistych 
i rzeczowych przy akcji ewakuacyjnej; rozpo­
rządzeni© w przedmiocie sądów doraźnych w 
b, zaborze austrjaokim i b. zaborze rosyjskim,

T c l c y r a m y .
tt iiii  roiiiiieiii m GeMiw

TVaraxttwa, 21 lipea.
(P. A. T.J Kcummkat sAabu gtaneraioego

W. P. z dma 21 lipea 1920 roku.
Ckkuialy ideprzy jacieLaki©, które opano­

wały uiouno, prowadzą «udc wzdłuż «z>usy 
Grodno—Bokooka i walczą k naseemi oddala- 
łanu na wysokości Bakun. Te ostatnie miej­
scowość chwilowo utmoooa, została brawuro­
wym koniUaiaktom odeyskao* prze* naszą 
piechotę.

Wzułui Niemna, od Łtnutej Woli do uj­
ścia rzeki Sz.uzaoy, bolszewicy dążą ze wszel­
ką cenę do morsowania naszych pozycji ohroo- 
oyeh. kj ;.j: jfj

Atak bołsBewłekf, prowadeony na Koją 
raeto Bzczary, a stoeroweny główni© na przy­
czółek mostowy Słunima, asmusU nase© oddala­
ły do opuszczema toj tntojsoownścL Obecni© 
zacięte waiki toczą aię aa pół drogi między 
Sionimem i Zelw.ą. W akcji o* tym małym od­
cinku nieprzyjaciół ekouoeutrował S dywioj© 
piechoty, które przy fotesowamu Szczary pod 
Slonimean, pomtosły nadzwyczaj ciężki© straty.

Na Polesiu w rejonie Dziatłowica oddzia­
ły nasz© po odparciu silnych ataków nieprzy­
jaciela, przeszły do kontrakcji i odrzuciły od- 
dz:ały bolszewicki© ze swego przedpola, bio­
rąc kiiiikudsŁiesięcnu jeńców.

Na południ© od Prypeci, łtlśpnsyjadel dą­
żąc do zlikwidowani* brawurowych ałncji wy­
padowych grupy gen. Bałocbowicza, skoo- 
centrował w tym rejonie całą dywizję piecho­
ty i znaczną ilość kawalerji i  po uporczywej 
walce, opanował Rzeczyxę, wypierają© aaaa© 
oddziały do Fiywirówkł,

Dalej na południ©, pomimo ondvwytoaj 
©nergicznego dązeni* ci ©przyjaciel* do prze­
rwania naszego front© na rxec© S'.jt, wacjstk© 
auiki zostały przez nasze oddziały odparto.

Na froncie południowym, po bohaterskiej 
Obrom© lb-la dywizja piechoty, opuścił* Lub­
no, które zostało zajęte przez kaw&lerję Bu- 
dionuego, posiłkowaną eikiemi oodoiałauii 
piechoty wozach. W rejonie Dubn* toczą 
aię obecni© zacięte walki pod Targowicą o* 
połaocy i pod IW inem na wschód.

Bohaterskie oddziały 6-ej arrnjl odpierają 
\r. dahaym ciągu zaciekle ataki nieprzyjaciel­
skie na Duj i rzeki żbrucaa, prowedzoue prze* 
nieprzyjaciela z niesłabnącą ecesgją i * abso- 
luLuem ieucewazviiiem strat ludzkich, które 
on ponosi. \y walutach tych podkieśhć swłasz­
czą należy bohaioraki© zachowam© się 12-ej 
dyw. pmk. Janutnajtis*, której piechot* z po-' 
dz-wu godnym spokojem i odwagą odpiera si­
taki Jaoiumm pie.ńoty i ikawaleurji nieprzyjaciel­
skiej, a artylerja, wyjeżdżając brawurowo na 
odkiyke pozycj©, zadaje bolszewikom nadzwy­
czaj ciężkie straty.

Pod Wotoczkov. cami brygada kawolerji nie-

E r o n ł k a  p o l i t j o i o a .
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przyjacielskiej, która w aile 800 szabel, pirae- 
darła się na nasze 'tyły, po zaciętych i ikrwa- 
wych walkach, została z powrotem odrzucona 
«sa Zbrucz. Pod wpływem tej dzielnej postawy 
naszych wojsik i ogromnych strait, jakie ponosi 
nieprzyjaciel na tym odcinku, przeszedł w no­
cy z 19 na 20 b. m. kubański pułk kozaków w 
pełnym składzie na naszą stronę.

I zastępca szefa sztabu generalnego 
(—) Kuliński, generał-ppomcznik.

l i c i  zatiiawBlt eeitaltaE
w w eiiii tasKo-rossistaj.

Wiedeń, 21 lipca.
(P. A. T.). „Neue Freie Presse** donosi z 

Berlina pod datą 20: Dzisiejszy numer urzędo­
wego pisma „Reichsanzeiger" ogłosił następu­
jący komunikat urzędowy: W działaniach wo­
jennych między republiką Polską a Rosją so­
wiecką zachowały .Niemcy dotychczas pełną 
neutralność i będą ją nadal zachowywały. Wo­
bec tego zwraca się uwagę, że wszyscy Niemcy, 
zarówno w obrębie Rzeszy Niemieckiej, jak i 
zagranicą mają obowiązek wstrzymać się od 
wszelkich działań, któreby się sprzeciwiały 
neutralności Niemiec. Podpisani: prezydent El­
bert i minister spraw zagranicznych Simons.

I s o n  Siatka t t e s a s l i e j t .
Lyon, 20 lipca.

(P. A. T.). (Radjo). Konferencja ambasa­
dorów zebrała się we wtorek rano pod prze­
wodnictwem Juljusza Cambona, wysłuchała 
referatu Paderewskiego w kwestjł cieszyń­
skiej, a następnie referatu pułk. angielskiego 
Ufflera, przewodniczącego komisji dla ozna­
czenia granic między Polską a Czecho-Slo- 
wacją.

F o t a v t i  f r p i t z t t i i  t le n ił  M .
Cieszyn, 20 lipca.

(P. A. TJ. Na skutek krążących od kilku 
dni pogłosek o przyznaniu powiatu jabłonkow­
skiego Czechom, odbył się dziś rano w Jabłon­
kowie wiec, w którym wzięło udział około 
20,(XX) osób ze wszystkich gmin powiatu ja­
błonkowskiego. Zebrani na wiecu powzięli re­
zolucję, protestującą przeciw przyłączeniu po­
wiatu jabłonkowskiego do Czech i stwierdza­
jącą uroczyście, ze ludność powiatu jest polską 
i  z Polską chce być złączona. Rezolucja kończy 
się słowami: „Przysięgamy dziś wobec Boga i 
.Ojczyzny, że się nie ugniemy w walpe o nasze 
prawa i przed oddaniem naszej ziemi Cze­
chom, raczej w pustynię ją zamienimy**,

Bi M n p  Slisiii:
Bytom, 20 lipca.

(jP. A. T.). Omawiając uchwalenie przez 
Bejm statutu organicznego województwa ślą- 
skiego górnośląska prasa polska oraz przy­
chylna dla Polski część prasy niemieckiej, 
iWyraża żywe zadowolenie. Ostatnia pragnie 
fakt ten do pewnego stopnia zbagatelizować, 
oie tal jednak, l i  statut organiczny przyczyni 
*ię do pozyskania dla Polski wielu zniemczo­
nych Ślązaków, którzy dotychczas obawiali 
się stanowiska Polski wobec nich. Statut za­
daje kłam wszelkim w tej sprawie fałszywym 
Informacjom, szerzonym przez prasę hakaty- 
styczną. Jednocześnie zaznaczyć należy, l i  ar­
tykuły dzienników polskich utrzymywane są 
W tonie pojednawczym, nawołują do zgodnej 
Współpracy z Niemcami śląskimi dla dalszego 
pomyślnego rozwoju tej ziemi, yr łączności 
nierozerwalnej z Polską.

E da f l s i i i i j i !  na t a f t
Kwidzyn, 21 lipca.

(P. A. TJ W tutejszej prasie niemieckiej 
daje się odczuwać pewne zaniepokojenie i o-

Ziemia Dla cfcłop&w!
Dnia 15-go lipca Sejm prawie bez dysku- 

syj przyjął „Ustawę o wykonaniu reformy 
tolnej- .

Ustawa ta pozwala nareszcie przystąpić 
do urzeczywistnienia zasad o reformie rolnej, 
przyjętych przez Sejm jednym głosem więk- 
ezości 10 lipca ub. roku. Ustawa, której naj­
ważniejsze artykuły podajemy poniżej, powin­
na być poznana przez każdego włościjanina, 
a zwłaszcza przez małorolnych i bezrolnych, a 
to dlatego, aby przy parceluwauiu wiedzieli 
dokładnie, kto ma pierwszeństwo do ziemi i 
ile za nią płacić należy.

Artykuł 1-szy objaśnia jakie ziemie będą 
parcelowane:

Na cele przeprowadzenia reformy rolnej 
w myśl uchwały Sejmu z dnia 10 lipca 1919 r. 
przeznacza się do dyspozycji Głównego Urzę­
du Ziemskiego następujące grunta:

a) dobra, będące własnością PaÓ3twa 
(skarbowe i donacyjne) oraz te, które wsku­
tek likwidacji władz b. państw zaborczych, ja- 
koteż na mocy specjalnych ustaw, przejdą na 
własność Państwa.

b) dobra, należące do członków b. dyna- 
stji panujących zaborczych lub członków ich 
rodzin, bez względu na to, czy są oni obecnie 
obywatelami Państwa Poiskiego, czy obookra-

bawy, ażeby wysuwane prze® Polskę względy 
ekonomiczne nie wpłynęły na zmianę decyzja, 
opartej na wyaikiu glosowania. Prasa nawołu­
je do energicznego przeciwdziałania pewnym 
dążeniom Polski iw tej sprawie,

l l r a B  o k u i m u p  w Sp.
Wiedeń, 21 lipca. 

(P. A. T.)’. Biuro koresp. donosi z Paryża 
pod datą 20 b. m.: Na dzisiejszera po południ o- 
wem posiedzeniu Izby zabrał głos Millerand 
aby zawiadomić w jaki sposób rząd francuski 
bronił interesów Francji w Spa. Millerand o- 
św-aidczył, że rząd mietyiko bronił tych intere­
sów, ale także interesów tych państw, których 
wskrzeszenie popierał, mianowicie Polski i  
Czech, dalej omawiał obszernie kwestję pol­
ską i oświadczył, że konferencja w Spa starała 
się uregulować sprawę gdańską i cieszyńską. 
Zajmowała się także obszernie skutkami sy­
tuacji, wywołanemi wojną polsko - rosyjską. 
Rząd francuski oświadczył, że dopiero wtedy 
wejdzie w stosunki z rządem sowieckim, jeżeli 
ten okaże istotne znamiona zorganizowanego 
rządu. Rząd francuski jest p£en sympatji dla 
Polski i w sprawie zawieszenia broni pójdzie 
ręka w rękę z Lloydem Georgem. Lloyd Geor­
ge zakomunikował sowietom, że jeśli nie przyj­
mą zawieszenia broni, wówczas Wielka Bryta- 
nja i aljanci będą bronili Polski wszelkiemi si­
łami i w« wszelkich formach. Millerand pod­
kreślił, że F ranc ja, jak również i Anglja dotrzy­
mają tego zobowiązania. ,j

Lyon, 20 lipca- 
(P. A. T.). (Radjo)’. Millerand złożył we 

wtorek po południu w Izbie deputowanych o- 
świadczenie o rezultatach prac konferencji w 
Spa. Mówiąc po kolei o różnych kwest ja eh za­
łatwionych, oświadczył Millerand, Łe koalicja 
utrzyma nadal warunki pokoju z Turcją. Na­
stępnie wspomniał Millerand o propozycjach 
Anglji do rządu sowietów w sprawie zawie­
szenia broni z Potyką. Propozycje te popierała 
i Francja. Millerand określił stanowisko w tej 
sprawie Cziczerina, jako Impertynencję (rare 
lrcpertinance) i oświadczył, te jeżeli sowiety 
odrzucą zawieszenie broni, to Francja i Anglja 
wspomogą Polskę tak silą, Jak środkami. W 
końcu dotknął Millerand kwestji niemieckiej, 
zaznaczając, łe  podjęcie stosunków normal­
nych s  Niemcami jest możliwe tylko po zrze­
czeniu się ze strony niemieckiej militaryzmu, 
dlatego to właśnie uregulowała koalicja kwe­
stję rozbrojenia Niemiec, a następnie dopiero 
kwestję węglową, grożąc w razie niespełnienia 
warunków terytorjalną okupacją.

irtDSil tlts rsztin.
Paryż, 20 lipca. 

(P. A. T.). (Havas). Delegat rządu Rosji 
południowej, Strawę, oświadczył przedstawi­
cielowi dziennika „Temps“, ii  propozycja an­
gielska zawarcia rozejmu między Polską a 
Rosją sowiecką czyni aktualną sprawę takie­
goż rozejmu między rządem sowietów a Ro­
sją południową, na czele której stoi general 
Wrangel. Winien on być dopuszczony do u- 
działu w projektowanej konferencji londyń­
skiej.

f i T t i a m  i r a n h ł
Gdańsk, 21 lipca. 

(P. A. T.). „Danzfger Tageblatt" donosi: 
Korespondent nasz dowiaduje się z pewnego 
źródła, ie gen. Wrangel odniósł wielkie zwy­
cięstwo nad bolszewikami. Przy pomocy pocią­
gów pancernych zniszczył on armję konnicy 
bolszewickiej, złożoną z 18 pułków, wziął 
20,000 jeńców, w tern komendanta dywizji ze 
sztabem, zabrał 60 armat, 8 pociągi pancerne 
i  20 aeroplanów. *

jowcaml, a to zgodnie z traktatami międzyna­
rodowemu

c) dobra b. rosyjskigeo Banku Włościań­
skiego i b. pruskiej Komisji Kolonizacyjnej.

d) dobra, Ł zw. martwej ręki (duchowne, 
biskupie, kapitulne, klasztorne, plebańskie, 
kościołów i gmin wyznaniowych), oraz nieroz- 
parcelowaoe dobra poduchowne i poklasztor- 
ne, stosownie do postanowień ustaw, wydać 
się mających w tym względzie po porozumie­
niu ze Stolicą Apostolską, względnie z właścl- 
wemi władzami knścielnemi co do uregulowa­
nia uposażenia duchowieństwa i instytucji ko­
ścielnych.

e) dobra innych Instytucji publicznych, a 
W szczególności dobra fundacji, bądź pod za­
rządem Państwa, bądź pod innym zarządem 
się znajdujące — przy zabezpieczeniu celu 
fundacji.

Nadto Główny IJrząd Ziemski przeprowa­
dzi przymusowy wykup:

3) majątków ziemskich, nieprawidłowo, z 
uszczerbkiem dla wytwórczości krajowej go- 
spodarowanych;

2) dóbr parcelowanych samowolnie bez 
zezwolenia właściwych organów państwowych 
lub nie przez instytucje do tego urzędów nie u- 
poważnione; ' "M

3) majątków, nabytych w okresie wojny 
po 1 sierpnia 1914 do 14 września 1919 r.

Wojna Ksjji t  B r a j a .
Paryż, 20 lipca.

(P. A. T.) (Havas). Z Londynu donoszą, 
i i  wobec odmownej odpowiedzi rządu Ammenji 
na ultimatum rządu sowietów, arm ja bolsze­
wicka otrzymała rozkaz wszczęcia ofensywy i 
zajęła już prowincję Karabagh. Bolszewicy po­
suwają się w dalszym ciągu naprzód, zamie­
rzając działać iw związku z anmją Kemaia Ba­
szy* ' tój

W alla"! t a r t f ó  w losjl few lecftj
Gdańsk, 21 lipca.

(P. a . T.) Socjalistyczny dziennik „Danzi- 
g&r Vo!kst'nme“ ogłasza rozkaz dzienny so- 
wiedkLej rady wojskowej, podpisany przez 
Trockiego, który grozi bezwarunkową karą 
śmierci wszystkim dezerterom. Nazwiska roz­
strzelanych dezerterów, numery ich pułków i 
nazwy miejsca zamieszkania będą ogłaszane 
w rozkazach dziennych. Wszystkie osoby, któ­
re opuściły powierzone km posterunki, które 
porzuciły broń, łub sprzedały przedmioty woj­
skowe, będą również rozstrzelane. Karze 
śmierci podlegają również wszystkie te osoby, 
które uprawiają propagandę defetystyczną, 
które nawołują do odwrotu, lub do niespełnie­
nia rozkazu rody wojskowej,

1 triGCśsj l i i i i j i a n J M L
Stokliolm, 20 Lipca.

(P. A. TJ (Havas). Komitet wykonaw­
czy trzeciej międzynarodówki zwołał delega­
tów prolełarjaiu perskiego, ormiańskiego i 
tureckiego na kongres, mający odbyć się w 
dniu 15 sierpnia r. to. w Baku (?)

i p u t i  I l i s s m .
Wiedeń, 21 Lipca.

(P. A. TJ. Wiedeńskie biuro koresp. dono­
si z Amsterdamu: W angielskiej Izbie zgłoszo­
no zapytanie, czy rząd angielski nie zamierza 
pociągnąć do odpowiedzialności Stinnesa za 
zniszczenie kopalni belgi jski ch. Bo nar Law od­
powiedział, te nie istnieje zamiar powiększa­
nia listy winnych wojny. W każdym razie spra­
wa Stinnesa obchodzi tylko rząd belgijski.

lic ja  u n t e t a j  a  M i l .
Paryż, 20 lipca.

(P. A. T.). (Radjoj. Jak donoszą dzienniki 
w mieście Córek, w Irlandji, przyszło ouogdaj 
w nocy do gwałtownej walki między sinfeini- 
etaml a wojskami angielskiemu Walka ta po­
wtórzyła aię następnie wczoraj wieczorem i 
trwała do dziś rano. Po stronie sinfeintstów ma 
być kilka osób zabitych ł około 40 rannych. 
Wojska straciły 15 ludzi rannych; dopiero z 
nastaniem dnia przywrócony został spokój. W 
Corck ogłoszono stan oblężenia. Miasto zam­
knięte jest szczelnie przez wojska angielskie. 
Nowe transporty wojsk znajdują się w drodze 
do Irlandji

Fatfiitaja Azji M j s z t l .
Londyn, 20 lipca.

(P. A. TJ (Havas). „Daily Telegraph'* 
podaje, że Rumun ja zamierza działać łącznio 
s Anglją i Grecją w sprawie pacyfikacji Azji 
Mniejszej.

I t z t a t  i  t a t j l .
Poldku, 21 lipca.

(jP. A. TJ. (Radjo). Gabinet turecki po­
dał się do dymisji. Zmiana gabinetu pozosta­
je w związku z podpisaniem traktatu pokojo­
wego.

- . n. Poldhu, 21| lipca.
(P. A. TJ. (Radjo). Z Konstantynopola do­

noszą, ie  wykrycie przez policję spisku nacjo-

przez osoby, dla których rolnictwo nie było, 
albo nie stało się zajęciem zawodowem;

4) dóbr, które w ciągu ostatnich 5 lat zmie­
niały więcej, niż dwukrotnie właściciela, z  
wyjątkiem wypadków przejścia własności dro­
ga dziedziczenia lub rozporządzenia ostatniej 
woli;

5) majątków ziemskich, nabytych w cza­
sie wojny z zysków lichwiarskich;

6) majątków ziemskich, znajdujących Mę 
w sferze oddziaływania interesów mieszka­
niowych miejskich, jako położonych w obrębie 
lub w nafbliższem sąsiedztwie większych miast 
i ośrodków przemysłowych.

7) Wszystkich innych majątków ziemskich 
prywatnych, nie wykluczając ordynacji, według 
zasad, objętych art. 2 niniejszej ustawy, przy- 
czem w pierwszym rzędzie wykupowi przymu­
sowemu ulegną ordynacje założone w b. zabo­
rze pruskim  po roku 1883, majątki będące w 
dzierżawie i nie administrowane przez właści­
cieli, oraz majątki zniszczone przez wypadki 
wojenne, jeśli właściciel nie podjął w miarę 
możności prac, zmierzających do umożliwienia 
regularnej gospodarki

Artykuł drugi dopełnia 1-szy mówiąc:
Przymusowemu wykupowi w myśl ustępu 

L 7 art. 1, podlegają:
a) nadwyżki gruntu ponad 60 ha ogólnego

Balistycznego pozostaje w związku z przesile­
niem oo do podpisania traktatu pokojowego. 
Spiskowców aresztowano. Przyznali się oni do 
winy.
\  Wiedeń, 21 lipca.

(P. A. T-). Biuro koresp. Wedle londyń­
skiego „Daily Mail** donoszą z Konstantynopola, 
że wielki wezyr ze wszystkich członków gabi­
netu sam jeden gotów jest podpisać traktat po­
kojowy, bowiem ministrowie podali się do dy­
misji. Wielki wezyr zwróci się prawdopodob­
nie do partji liberalnej o utworzenie nowego 
gabinetu.

Berlin, 20 lipca.
(P. A. T.). (Radjo). Korespondent „Tl- 

mesa‘* z Konstantynopola-donosi, że policja tu­
recka odkryła spisek na życie sułtana. Spis­
kowcy mieli zarazem utworzyć nowy rząd tym­
czasowy. Wśród aresztowanych znajduje się h. 
kapitan Enwer Efendi oraz Hussein Eddin te- 
rorysta, pozostający na służbie komitetu jedno­
ści i  postępu. ,

Z prowincji
Z a k o p a n i e .
(Korespondencja własna).

Odbyło się a nas zebranie ogólne roborników, 
zorganizowanych w Związkach Zaw, i P. P. S.

Prze w. Iow. Jankowska w krótkiem przemó­
wieniu streściła I wyjaśniła sytuację obecną 1 Gięt­
kie poiożenie państwa polak-ego, silnie podkreśla­
jąc znaczenie zawarcia pokoju dla klasy robotni­
czej. Następnie zabierali gioa tow. tow.: Kamie­
niecka, Rykier, Gaj, Pokiaduik i inni. Wszyscy 
•twierdzili, i i  bezwarunkowo robotnik musi bro­
nić ojczyzny, ale również rząd musi przystąpi! 
do rokowań pokojowych natychmiast i zawrzeć po­
kój.

Stanowczo domagano się zabezpieczenia żoł­
nierzowi i jego rodzinie utrzymania przez państwo 
i tarek wiro wania dla zdobycia potrzebnych tum Uł­
anów majątków nieprawnie zdobytych przez poska­
rży na wojnie i ściągnięcia podatków dochodowych.

Uchwalono jednogłośnie następującą rezolucję)
„Zebrani uchwalają:
1) Robotnik polski je*t gotów bronić rwą pier. 

Mą ojczyzny w każdej chwili przed obcym najajh 
dem, żąda jednak gwarancji praw należnych klasie 
robotniczej.

2) Żąda powołania rządu robotniczo-włościań­
ski ego, któryby był wyrazicielem woli klasy pra­
cującej.

8) Żąda zabezpieczenia żołnierzy i Jego rodzi­
ny nie drogą żebraniny tńicznęj, lecz przez skarb 
państwa, który winien być napełniony przez kon­
fiskatę majątków zdobytych na wojnie prze* wy­
sokie podatki dochodowe.

4) Żąda natychmiastowego wszczęcia rokowań 
pokojowych 1 zawarcia pokoju na warunkach nie 
uszczuplających praw narodu polskiego.

5 ) .Żąda, by arm,ja ochotnicza została wysłana 
W całości na front, nigdy zaś nie była używana 
przeciwko ruchowi robotniczemu- .

Zebrani po odśpiewaniu Czerwonego Sztanda­
ru rozeszli ai ę.

Żyrardów.
(Korespondencja własna).

Dnia 18 lipea b. r, » goda. 10 rano w sali Do­
mu Ludowego odbył się wlec zwołany przez P, P. 
S. Przemawiali na wiecu tow. tow. Saczerkowdd, 
Choiński 1 Maciejewski, Tow. Szczerbowski w dość 
długiem treści weta przemówieniu skreśl. 1 «yt». 
aeję polityczną oraz potrzebę utworzenia natych­
miast rządu ludowego. Liczni zebrani w napięciu 
wysłuchali przemówienia tow. posła, nagradzają® 
go po skończeniu burzą oklasków, W końcu przy­
jęto rezolucję, która brzuu;

obszaru w majątkach, położonych w okręgach
przemysłowych i podmiejskich, oraz nadwyżki 
pcmad 400 ha ogólnego obszaru w majątkach, 
położonych w niektórych częściach ziem b. za­
boru pruskiego, oraz wem wschodnich Rzeczy­
pospolitej Polskiej, które to okręgi, względnie 
części Państwa oznaozy rozprządzenie Rady 
Ministrów na wniosek Głównego Urzędu Ziem­
skiego; ^

b) nad wy Md ponad 180 ha ogólnego ob­
szaru w majątkach, położonych na pozostałym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej.

Właścicielowi majątku lub majątków, poił* 
legających przymusowemu wykupowi, przysłu­
guje prawo zatrzymania tylko jednego zabu­
dowanego folwarku, na którym on, lub jego 
rodzina gospodarstwo prowadzi, przy czem ro­
dzina nie podzielona przed 1 stycznia 1919 r. 
uwżana ma być za jednostkę.

W gospodarstwach, poświęconych wytwór­
czości nasiennej, hodowlanej lub rybnej, Ist­
niejących w chwili wejścia w życie niniejszej 
ustawy, jak również w gospodarstwach, star, 
nowiącyrh typ wysoce uprzemysłowiony — do­
puszcza się zachowanie ich obszarów w całości 
lub w pewnej określonej części, niezbędnej dla 
utrzymania na odpowiedniej wysokości ikuita- 
ry rolniczej kraju.

(Dok. nastj.
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Zebrani na wiecu w domu ludowym w Żyrar­

dowie robotnicy uchwalają:
1) Polska klasa pracująca długie lata walcząca o 

niepodległość swego kraju, niepodległości w obec­
nej chwili, zagrożonej przez wojska rosyjskie, jak- 
najoiiamiej bronić będzie.

2) hasłem proletariatu polskiego obok obrony 
niepodległości jest natychmiastowy pokój demokra­
tyczny na zasadach samookreślenia narodów.

8) Wychodząc z założenia, że pokój sprawiedli­
wy może zawrzeć tylko Rząd cieszący się zauianiem 
mas ludowych, kategorycznie żądamy natychmia­
stowego ustąpienia Rządu p. Grabskiego, jako reak­
cyjnego, chroniącego u siebie zamachowców na pra­
wa ludu, oraz nie będącego odbiciem woli społe­
czeństwa polskiego.

4 ) Żądamy usunięcia z naszej armji rosyjskich 
żywiołów kontrrewolucyjnych, otras odmówienia 
wszelkiej pomocy tymże elementom, znajdującym 
odę wewnątrz kraju naszego.

Powyższe żądania wykonać może tylko Rząd ro­
botniczo - włościański, utworzenia którego żądamy 
natychmiast, stwierdzając, że w przeciwnym razie 
proletariat wad 1 miasta z bronią w ręku wyrwie 
burżuazji to, czego one dobrowolnie oddać nie chce.

Precz i  burżuazją i jej rządem.
(Precz z najazdem.
Żądamy pokoju sprawiedliwego, a nie narzuco­

nego silą. —
Żądamy Rządu robotnika i chłopa.
Niech tyje Nteacdlezla Polska Republika So­

cjalistyczna.

Z 1 BATALIONU 6 PUŁKU PIECHOTY 1 DYWI­
ZJI LEGIONÓW.*

Na polach żyznej Ukrainy.* W Ktyskawieanem 
parciu naprzód i w znojnym, a zwycięskim odwro­
cie... Nad wodami Dniepru i Tietierewa.* W bojach 
pod Kijowem, pod Browarami, pod Goronostajpo- 
łem, pod Gryniami, pod Bohdanowem, pod Boro- 
dzianką... Padli, apelniająo obowiązek wobec Oj­
czyzny — wierni sztandarom „Za wolność naszą i 
Waszą- -  '

Ppor.: LechuicM Klemens, Jabłoński Jerzy, Ro- 
baszkewicz Stefan, Kismanowski Karol, Swida A- 
dam, Wiodkoweki Waciaw, Koczaj Stanisław, Ja- 
rzyńaki Tadeustz. Sierż.: Gaczyński Aleksander, 
Tarczyński Władysław. Plut.: Mann Ignacy, Wy- 
brański Jan. Kpr.: Pilarski Józef, Pawlaczyk Szcze­
pan, Pankiewicz Ignacy. St. leg.: Złak Wacław, Stu­
dziński Wacław, Rudnicki Władysław, Zagrodnia 
Antoni, Wojtysi&k Franciszek. Leg.: Szymczak Wła­
dysław, K rotewicz Antoni, Chrzanowski Wacław, 
Chmieliński Konstanty, Borys Aleksander, Mościcki 
Stanisław, Kurzniak Stanisław, Hembruch Adolf, 
Leszczyński Franciszek, Oleszek Jan, Jaśkiewicz 
Konstanty, Wojciechowski Feliks, Szepke Karol, 
W aszkiewicz Piotr, Mizanowski Aleksander, Tara- 
eha Feliks, Wrona Aleksander, Olesiński Stanisław, 
Cieślak Edward, Karolkiewicz Franciszek, Grydz 
Stanisław, Rzeżnik Józef, Pachocki Jan, Rzepiński 
Antoni, Stachowicz Józef, Błoński Józef, Gąsecki 
Antoni, Skrobas Józef, Płoch Stefan.

W godzinie, gdy wróg gotuje się do zadania de­
cydującego ciosa umiłowanej Ojczyźnie — oddając 
cześć poległym towarzyszom — ślubujemy ich cie­
niom pełnić twardo i niezłomnie naszą służbę żoł­
nierską

Oficerowie i szeregowcy 1 Baonu 6 p. p. Leg.

I
IW sobotę, dm/ia 24 lipca r. 1)., o goćb. 

5 wlecz., odbędą sdę 2 wiece: przy ul. Syre­
niej, wejśce od Wolskiej 64, i pod arkada­
mi Trzeciego Mostu przy ul. Smolnej. Prze­
mawiać będjj: Barlicki, Daszyński, Szczy­
piorski, Perl i ińni.

Wydział Wojskowy P. P. S.
W. W. P. P. S. zawiadamia atniejszem 

towarzyszy pełnomocników W. W. o potrzebie 
zakomunikowania Sekretariatowi Gen. W. 
W„ jakie dotychczas poczynione były w okrę­
gach im podlegających wydatki związane z 
akcją ag i tac y jno-zac i ągo w ą, oraz jakie wydat­
ki i na co miejscowa Komisja IW. W. przewi­
duje na okres najbliższy.

Poleca się prowadzić akcję werbunkową 
możliwie intensywnie, a oszczędnie. Większe 
zamówienia odezw, lub ogłoszeń skierowy­
wać do Sekretarjatu Gen. W. W.

W. W. P. p. S. kom unikuje, ie zamiast 
tow. Denasiewicza, pełnomocnika W. W. na 
Podkarpacie wyznacza 2 pełnomocników — 
na Drohobycz tow. Karola Szopiana; na Bo­
rysław tow. Moszora.

Dzielnica Mokotowska. Zebranie komitetu 
dzielnicowego odbędzie się w piątek, dnia 23 b. m. 
o godz. 7 w. W lokalu Gospody Robotniczej, ul. 
Bagatela 12 a.

Powiśle. Ogólno zebranie odbędzie się w (pią­
tek, 23 b. m. o godz. 7, Solec 68.

Jerozolima. Komitet dzielnicowy odbędzie się 
w piątek o godz. 7 wiecz* Ch odna 41,

Zebranie inteligencji P- P- ®. odbędzie się W 
pi aj ek o godz. 7 wieoz., Aleje Jerozolimskie 56.

ni i  pośród swych członków, aby natychmiast wstą­
pili do wojska, jako ochotnicy.

Niezdolnych do noszenia broni opodatkować na 
rzecz wojska polskiego w wysokości 50 mk. mie­
sięcznie od numeru dorożki.

Zebrani uchwalają, aby wszystkie kary byty 
przeznaczone na wojsko polskie.

Zebrani protestują przeciwko polityce stron­
nictw prawicy, szczególnie N. D„ które pragną w 
tych ciężkich warunkach, w jakich znalazła się Pol­
ska na skutek ataku wojsk rosyjskich, upiec swoją 
pieczeń partyjną, występując prze ca wio Naczelniko­
wi Państwa Józefowi Piłsudskiemu. Ta akcja pra­
wicy, prowadząca do zamieszek wewnętrznych, mu­
si być publicznie napiętnowana, Jako działanie na 
zdradę Ojczyzny.

Zebrani wzywają wszystkich dorożkarzy, aby 
kupowali pożyczkę Odrodzenia Polski,

Baczność fabryki wojskowe! Posiedzenie Rady 
delegatów fabryk wojskowych odbędzie się dziś, w 
czwartek, o godz. 6 po poi. w lokalu Rady, przy uL i 
Jerozolimskiej nr, 56.

Ze Związku metalowców. Niniejszem zawiada­
miamy tow. Katowskiego z fabr. Bermana, aby się 
zgłosił do sekretarjatu Zarządu Związku metalow­
ców, ul. Leszno nr. 53, w sprawie osobistej.

Baczność giserzy ielazni! W niedzielę, da. 25 
lipca r. b. odbędzie się walne zebranie w drugiem 
terminie członków sekcji giser. przy Zw. metaL, uL 
Leszno nr. 53. Prosimy o przybycie i  książeczkami 
człoukcwskiemi

Zarząd kooperatywy „Widnokrąg** zawiadamia 
swych członków, ii  w d, 23 b. m. o godz. 5 po poi. 
w lokalu własnym Nowy-Świat nr. 44 odbędzie się 
zebranie walne dla przeprowadzenia nowych wybo­
rów do Zarządu i Rady Nadzorczej.

Ksiąfcki nadesłane.
Stanisław Szober. Gramatyka polaka w 

ćwiczeniach. Podręcznik dla szkół powszech­
nych i klas niższych szkół średnich. Zeszyt 
pierwszy. Wydanie trzecie. Wydawnictwo M. 
Arcta. Warszawa 1920 r. Str. 87. Odbito w 
Krakowie.

Władysław Jabłoński. Materjały budowla­
ne. Podręcznik dla słuchaczów szkół technicz­
nych, majstrów, przedsiębiorców i techników 
budowlanych. Wydany przy częściowej zapo­
modze Min. robót publicznych. Wydawnictwo 
M. Arcta w Warszawie. Rok. 1920. Str. 2G1. 
Rysunków 87. Odbito w Krakowie.

Czasopisma nadesłane.
Przemysł chemiczny. Nr. 7, lipiec 1920 r. Treść: 

W. Piużański i E. Kwiatkowski — O aaaa. program 
gospodarczy w sprawie azotowej. Dr. Walenty Do­
minik — Otrzymanie siarczanu amonowego i gipsu.

l
Uchwala wiecu dorożkarzy.

Zebrani na wiecu dnia 21 b. m. dorożkarze m. 
st. Warszawy uchwalają:

Wezwać wszystkich zdolnych do noszenia bro­

G ła s y  c z y łe in ik ś w .
Szanowny P an ie  Redaktorze!
W liście tym poruszam b. ważną dla oj­

czyzny naszej kwestję. Wiemy o tern dobrze, 
że dla zupełnego wyzwolenia Polski niezbę­
dny jest zasobny skarb i dlatego nawołujemy 
wszystkich do wykupywania pożyczki odro­
dzenia. Ale żeby pokryć całą pożyczkę odro­
dzenia, trzeba, aby marki nie znikały z kraju, 
i wogóle pieniądze w© wszelkiej walucie. A 
tymczasem codziennie setki ludzi wyjeżdża z 
kraju, i nikt ich nie kontroluje, z jaką Ilością 
pieniędzy opuszczają kraj. Dlatego uważam, 
iż niezwłocznie należy tę sprawę podnieść W 
Sejmie i znałeść zaradcze środki, bo w prze­
ciwnym razie my zostaniemy tylko przy po­
życzce odrodzenia, a poza granicami Polaki 
znajdą się marki, waluta obca, którą jeszcze 
obecnie posiadamy w dostatecznej ilości w 
kraju, złoto etc. Jedyne wyjście w obecnej 
chwili znajduje się w natyebmiastowem wy­
daniu rozporządzenia o bezwzględni rewizji 
wszystkich podróżnych na granicy celnej i  
wyznaczenie pewnego maksimum pieniędzy, 
jakie dana osoba ma prawo z  sobą zabrać. Na­
leży również zwrócić uwagę na to, aby jedna 
i ta sama osoba nie powtarzała podobnej pro­
cedury kilkakrotnie w przeciągu pewnego 
krótkiego okresu czasu. Jeżeli do tej akcji nie 
zabierzemy się energicznie i to natychmiast, 
to może się to skończyć katastrofą dla naszej 
ojczyzny.

Łączę wyrazy szacunku
A. S.

„Pairjotyzm** właścicieli hoteli warszawskich.
Od chwili powołania do życia armji ochotniczej 

Związek zawodowy pracowników hotelowych nie­
jednokrotnie interpelował właścicieli hotelów’, jakie 
ci ostatni zajmą stanowisko względem tych pracow­
ników, którzy wstąpią do wojska w obronie zagro­
żonej Ojczyzny, lecz niestety, otrzymywał zawsze 
wymijające odpowiedzi.

Na kategoryczne zażądanie od Stowarzyszenia 
właścicieli hotelów zwołania posiedzenia celem 
ę mówieni a spraw związanych z chwilą obecną, po­
siedzenie to w końcu odbyło się dnia 15 b. nu W 
siedzibie Stowarzyszenia kupców i miało przebieg 
bardzo burzliwy, szczególniej p.p. Jentys i Gc'kow­
aki starali się drogą targów uzyskać jaknajlżejsze 
warunki, motywując, że hotel „Bristol" nie daje 
żadnych dochodów.

Co do hotelu „Bristol" chcemy dać pewne wy­
jaśnienia, ~

Wyżej wspomniany hotel wybudowany został

przed 19 laty przez Spółkę akcyjną, w której Jest 
głównym akcjonariuszem były premjer p. 1. Pade­
rewski, przez szereg lat akcjooarjusze nie otrzymy­
wali żadnej dywidendy za wyjątkiem jednego szczę­
śliwego roku, w którym to otrzymali aż 5%.

Nic dziwnego, ie  hotel „Bristol" nie daje żad­
nego dochodu, i nigdy go nie da, dopóki nie będą 
skasowane 12-to osobowe kosztowne przyjęcia i 
przedstawienia kinematograficzne, urządzane w a- 
partementach p. dyrektora Jentysa, jak również 
prowiantowanie pałacu w Radzyminie przez pana 
dyrektora Go&owskiego.

O ile te dwie eynekurki panów dyrektorów bę­
dą zniesione, a przynajmniej ukrócone, to napewno 
akcjonarjusze dostaną bardzo dobrą dywidendę i 
pracownicy nie będą wyzyskiwani, jak to ma miej­
sce dotąd.

Jako charakterystykę panujących w hotelu „Bri­
stol" stosunków z pracownikami, podają fakt nar 
stępujący: przed kilku miesiącami p. Bierttlmpfel 
pracująo 18 te*, i nie mogąc dłużej głodować aa 870 
mk. miesięcznie, podziękował Zarządowi za posadę, 
a ie  to miało miejsce w połowie miesiąca, więc dła 
debra akejonarjuazy wypłacono mu pensję ta  pół 
miesiąca. Jako drugi obywatelski czyn wyżej 
wspomnianych panów, do. 13 b. m. Zarząd Związ­
ku pracowników hotelowych otrzymał list od p. 
Ziółkowskiego, urzędnika hotelu „Bristol", wstę­
pującego do armji ochotniczej, w którym to liście 
prosi on Związek o zapomogę na ekwipunek, gdyż 
zarząd hotelu „Bristol" w osobach p.p. Jentysa i 
Polkowskiego takowej mu dać nie chce.

Związek zawodowy pracowników hotelowych, 
wychodząc z założenia, i i  ndetylko odmowa, lecz na­
wet zwłoka byłaby krzywdą dla Ojczyzny, natych­
miast w miarę swej możności zapomogę petentowi 
wypłacił.

Co do notatki, pomieszczonej w „Kurjerze 
Warszawskim" z dnia 17 b. m, i uchwale przea 
Polskie Stowarzyszenie właścicieli hotelów o zapo­
modze dla ochotników, Związek zawodowy praco­
wników hotelowych daje wyjaśnienie.

Wynagrodzenie pracowników hotelowych (jesz­
cze) polega głównie na tek zwanych napiwkach, 
zaś pensja pracownika naprzyktad „numerowego" 
składa się z 400 mk. na miesiąc, no t «ą takie kate­
gorie pracowników, które nic ni* otrzymują.

Wobec tek szumnego, a niejasnego ogłoszenia 
przez p.p. właścicieli, pracownik hotelowy otrzyma 
na ekwipunek 1,200 mk., w stosunku 8-miesięezme- 
go wynagrodzenia, inne kategorje zaś uic nie otrzy­
mają, a rodzina wyżej wspomnianego pracownika 
będzie otrzymywać aż 200 mk. miesięcznie. Chyba 
niema dowcipniejszych obywateli w naszej Rzeczy­
pospolitej, jak są właściciele hoteli warszawskich.

Pracownik hotelowy.
(Warszawa, d. 21 lipca 1920 r .

R ozm aitości.
Co się dzieje w tej Ameryce. „Kurjer Polaka" 

z Milwaukee donosi: „Przez przeszczepienie jąder 
kogucich kurze, dr. Wiktor Lespinasse przemienił 
kurę w koguta. W kilka tygodni po operacji kurze 
poczęty rość korale i grzebień, jako też ostrogi ko­
gucie i błyszczące pióra. Kura U przestała nieść 
jaja i  wyglądem swoim nie różni się od koguta. 
Dr. Lespinasse jest chirurgiem w uniwersytecie 
Northwestern w Chicago. Obecnie dokonywa on 
prób podobnych na świniach".

Polarnym* endeckich pism w Stenach Zjedno- 
cawnych. Endecki „Kurjer Polski" a Milwaukee tar 
kie oto zawiera próbTd polszczyzny: „Mężczyzn po­
trzeba do naszego Rotting Mill Depł„ mężczyźni 
którzy są wytrzymani (!) na ciepło, mogą zarobić 
Od 7.00 do 12.00 do i dziennie. Mamy otwarcie (!) 
dla kilku ludzi w naszym Draw Bench i Slraigthe- 
ning Dept. Dobra sikała płacy, od sztuki, robota 
dzienna. Zimna (?) praca w tych departamentach. 
Zgłoście się do naszego Employment Ofisu po dal­
sze szczegóły i  t. d."

Zfcie gospodarcze.
Notowania giełdy ware«w*ki«J.

Ruble carskie (500) 846—830.
Franki franc. 15.10 — 15.50.
Funty szterl. 700.
Dolary St. Zj. 109 — 172.50.
Marki niem. (100) 459. -W4

■n

Kronika.
(a) Tyłowe patrjofld i  „Rozwoju**. Onegdaj 

Mika członkiń tow. „Rozwój" na pl. Warec­
kim napastowało przechodniów mężczyzn w 
różnym wieku, żądając okazania dowodów 
zapisania się lub należenia do służby wojsko­
wej. Sposób, w jaki panie te zwracały się z 
nieiegalnem żądaniem. do przechodniów, wy- 
wywoływał zbiegowisko. Uchylającym się od 
odpowiedzi, lub zapytującym, na zasadzie ja­
kiego prawa nieznane osobistości przyswaja­
ją kibie władze organów rządowych i żądają 
okazania podobnych legitymacji, panie grozi­
ły aresztowaniem, nazywając opornych „bol­
szewikami", robiąc hałas, aby zwołać gawiedź 
uliczną i pod jej bezkrytyczną presją zmusić 
opornych do uległości. jPonieważ podobne 
drażniąco zajścia mogą wywołać niepożądane 
następstwa, należałoby, aby komisarz nad­
zwyczajny m. Warszawy zwrócił uwagę na 
działalność na ulicach członkiń z „Rozwoju- , 
przywłaszczających sobie prawa policji i żan­
darmerii państwowej.

Z i i f u l  l i t o i i i n . '  S t o r n  ł f iM S i l t i iA
ui> i lo .s k a  * 4  — te ! .  ł i -a i i  • <»—1■

Adres telegi’2 „Warszawa-Społdzielca". f

Już wjfszłjf z tirufcu

ii lairi zali ii.
w cenią; 33 Mk. za sztukę:

Do ns&ycia a  Sokalu Z. R. S. 3* 
(Wolska 44).

Zawieszenie pism. Z rozporządzenia Komisarza 
Rządu ua m. et. Warszawę, ca zasadzie art. 2 lit. C. 
Ust. z dnia 25 lipca 1919 r. w przedmiocie zapew­
nie: da bezpieczeństwa Państwa i utrzymania po­
rządku publicznego w czasie wojny, za niezgodne 
z prawdą i tendencyjne przedstawienie waśni na­
rodowych w szeregach żołnierzy, czasopismo „Naan 
Kurjer" na tydzień zawieszono.

Z rozporządzenia Komisarza Rządu na m. st. 
Warszawę, aa zasadzie a r t  2 lit. C. ust. z dnia 25 
lipca 1919 r. w przedmiocie zapewnienia bezpie­
czeństwa Państwa i utrzymania porządku publica- 
nego w czasie wojny, za niezgodne z prawdą i ten- 
deucyjne przedstawienie waśni narodowych w sze­
regach żołnierzy, czasopismo żargonowe „Der boj 
arbelier" zawieszono i lokal redakcji i administracji 
opieczętowana

(a) Opieka cad dziećmi. Koszt wyprawki dla 
dziecka utrzymywanego w zakładach miejskich i 
społecznych w r. b. postanowił Magistrat ustalić 
w sumie mk. 2500 i przedstawić do zatwierdzenia 
Radzie Miejskiej dodatkowy budżet.

(a) Zaopatrzenie armji, Prezydjum miasta Krar 
kowa zwróciło aię ze Skargą do prezesa ministrów 
na skasowanie Krakowskiego urzędu zaopatrzenia 
arnji, co nastąpiło wskutek błahego powodu, a 
mianowicie zrzeczenia się służby kierownika tego 
urzędu. Krakowski urząd dla zaopatrywania armji 
posiada dla Małopolski doniosła ekonomiczne zna­
czenie, ponieważ kupcy, przemysłowcy i rzemieśl­
nicy galicyjscy mają z dostaw wojennych zarobek, 
zlikwidowanie zaś tej instytucji zupełnie zatamuj# 
wszelki ruch przemysłowy w Malopolsce.

(a) Paczki pocztowe. Ministerjum poczt i tele­
grafów poleciło wstrzymać przyjmowanie paczek 
prywatnych do Augustowa, Sejn i Suwałk.

(*) RożycaL* dla lombardu. Magistrat postano­
wił wystąpić do Rady Miejskiej o upoważnienie 
warszawskiego lombardu miejskiego do zaciągnię­
cia z  Magistratu m. at. Warszawy pożyczki w wy­
sokości 10,000^000 mk. na 6% w stosunku rocznym 
W celu zwiększenia kapitału obrotowego lombardu.

Urząd miesiksniowy. Biuro Urzędu przeai iesio- 
ne zoetato na ul. Nowogrodzką nr. 87 i przyjmuje 
interesantów w poniedziałki, wtorki, czwartki i  so­
boty od godziny 10 rano do 12 w południe.

„Uwalnianie" ed wojska. Władze policyjno- 
śłedcze w Warszawie wykryły zbrodniczą organiza­
cję. trudniącą się „uwalnianiem" od powinności 
wojskowej. W sprawie tej aresztowani są felczerzy: 
Samuel Goldberg, Bernard Czarnożył, Srul Zając, 
oraz Lejzor Feldman, Wolf Klepfisa, Seyja Kutner
i Szlama Frydland. Inni „uwalaiacze" uciekli.

Rewizje w mieszkaniach aresztowanych ujaw­
niły dużo ma ter ja tu kompromitującego. Znaleziona 
mianowicie recepty różnych lekarzy, dużo świa­
dectw lekarskich, wystawionych przez d-ra Abrama 
Leszcrzynsk'ego. Lekarze oficjalni orzekli, że świa­
dectwa te nie odpowiadają istotnemu etanowi rze­
czy, gdyż przy badaniu osób, którym one były wyda­
ne, nie znaleziono chorób, wyszczególnionych w za­
świadczeniach. Znaleziono też notatka z nazwiskami 
różnych stających do wojska, 2  różaemi uwagami; 
„oko", „ucho", „nogę" i t  i

Na podstawie znalezionego materjału obciąża­
jącego aresztowano pod zarzutem oszukańczego li­
chy lenia się od powinności wojskowej: Dawid® 
Fuksa, J. Kestenberga, Benjamina Geistena i Józe­
fa Pętelkę. Wszyscy oni otrzymali odroczenia z po­
wodu rzekomych chorób, wykazanych w „świadec­
twach" lekarskich. Tymczasem badania, dokonane 
przez d-ra Łazarowicza, chorób tych zupełnie nie 
stwierdziły.

W sprawie powyższych nadużyć aresztowano 
również sierżanta Andruszkiewicza, oraz Szlamę El- 
bauma, który stawał kilkakrotnie do superrewizji 
za innych popisowych, otrzymując za każde „sta­
wiennictwo" po 2 tya marek.

(m) Policjant zabójcą. W Mokotowie pray u!. 
Szusira wprost Nowo-Brackiej siedziało trzech 
mężczyzn, wśród nich był znany z'odziej miejsco­
wy, 22-letni Piotr Jarominiak, vel Heromćniak. W 
tym czarne ul. Nowo-Bracka szedł posterunkowy 
16-go komisariatu Szczepan Rudziński, na widok 
którego dwóch mężczyzn szybko ulotniło aię, zaś 
pozostał tylko trzeci — wspomniany Jarominiak. 
Rudziński, będąc w stanie nietrzeźwym, zbliży! aię 
do Jsrominiaka. który był jego kuzynem, i po wy­
mianie kilku elów, wyjął rewolwer sys'.. „Para­
bellum" i  jednym strzałem skierowanym w czoło 
położył Jaroiv.'niaka trupem na miejscu. f’o zabaj- 
s'wie' Rut'Z'ń*Vi udał się do swego ’uieszkania 
przy ui Lew.ckiaj nr. 10, dokąd przyszli pol.cjan- 
ci, rozbroili go i  odprowadzili do komisariatu. Ba­
dany Rudziński przyznał się do przestępstwa, czę­
sto miewał zatargi z Jsrominiakiem, czul do niego, 
pik do przestępcy kryminalnego, nienawiść, co by­
ło powodem zabójstwa. Zabity już odsiadywał kil­
kakrotnie kary w więzieniu Mokotowskiem. Szcze- _
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gółowe zbadanie Rudzińskiego odłożono do czasu 
wytrzeźwienia jego.

(m) Śmierć pod pociągiem. Przy ul. Belweder- 
sJa-ej, w pobliżu przystanku kolejki Wilanowskiej, 
z pociągu będącego w btegu wyskoczył, na widok 
nadchodzącego konduktora. 11-letni Stanisław 
Krawczyk (Bońcaa nr. 2, Sielce), jadący bez biletu. 
Skok był fatalny, chłopiec dostał sdę pod koła, któ­
re  przejechały mu klatkę piersiową, powodując 
śmierć na miejscu. , ,  , ; # :

(m) Orgje samochodowe. Na ul. Zakroczym­
skiej samochód wojslkowy nr. 3 uderzył skrzyd.em 
stojącą na jezdni przy chodniku 6-detnią Alicję Ku­
bicką (Zakroczymska nr. 6), którą pogotowie prze­
wiozło do szpitala im. Karola i M&rji przy ul. Le­
szno.

(m) Samobójstwo pod pociągiem. Na plancie 
kolei Obwodowej, między ul. Wolską a Górczew- 
ską, rzuciła się pod przejeżdżający pociąg, który 
przejechał ją na pół, kobieta około lat 50-ciu, nie­
wiadomego nazwiska. Sądząc z ubrania trupa przy­
puszczać należy, że samobójczyni pochodzi ze sfery 
robotniczej.

(m) Ucieczka dwóch bandytów. Wraz z uję­
tym, wspomnianym wyżej bandytą Sowińskim, u- 
ciekli również z  więzienia w Grodnie dwaj inni, 
również niebezpieczni bandyci, b. wojakowi, jeden

bez odznak, drugi w szarży podporucznika. JechaM 
oni także tym pociągiem z Białegostoku i  w okolicy 
Brudna, widząo nadchodzących poducfjantów, obaj 
wyskoczyli z pociągu w biegu i uciekli w stronę 
cmentarza brudnowskiego.

Teatr t Muzyka.
TEATR „BAGATELA1*: „Dobrze skrojony frak**,

komedja w 4~ch aktach Gabryela DrCgely.
TEATR POWSZECHNY: „Złodziejka*, melodramat 
W 7 obrazach E. Gmnge‘a i Lambert Thiboust'a.

Dobrze zrobiła dyrekcja teatru „Bagatela**, 
wznawiając „Dobrze skrojony frak", jedną z naj­
lepszych komedjo-fars znanego autora węgierskie­
go Drógely. Obok Mo Loara zajmuje on przedniejsze 
stanowisko w współczesnej literaturze dramatycz­
nej, dzięki wybornej obserwacji życiowej, uchwyce­
niu szeregu komicznych postaci i zabawnych sytua­
cji. „Paprzykarzem1* Drćgely nie jest, mimo swego 
pochodzenia węgierskiego, a przeciwnie sięga nie­
kiedy niezbyt szczęśliwie po sentyment, który prze­
cież obcym wydać aiś może w powyższej farsie. Na-

domtar — parę kochanków odtwarzali p.p. Staszew­
ski i Kopycińska, artyści niezbyt do tego powołani, 
bez lekkości, szczerości i uczucia. Świetnym w każ­
dym calu był Gasiński w roli czeladniku krawiec­
kiego Melcera, dzielnie walczącego o tekę minister­
ialną. P. Trapszo był zabawnym baronem, a Norski 
dość komicznym Silberbergiem, nie mogącym jed­
nak dorównać wybornemu niegdyś w tej roli Fertr 
nerowi. Całe jednak otoczenie grających dość nie­
pewnie się ruszających, zatarło dowcip i humor 
„Dobrze skrojonego fraka**. Frak nie był dobrze 
skrojony, a leżał tylko jaknajlepiej na... Gaisćńhkim. 
Szkoda więc, że humor węgierski na powietrzu ,,ba- 
gatelnem** już na pierwszem przedstawieniu ulot­
nił się.

W teatrze Powszechnym dano „Złodziejkę**, 
głośny melodramat francuskich autorów: E. Gran­
ge's i L. Thiboust'a. Złodziejką własnego szczęścia 
jest Sara Waters, która, ulegając podszeptom Atkio- 
sa, sprzedała jedyne swe dziecko lordowi Trevel- 
liau za dość pokaźną sumę. Po wyjściu z więzienia 
w jednej z restauracji londyńskich znajduje się w 
gronie przeróżnych podejrzanych osób, pocztem

wstępują jako służąca, do lorda Trerelliana, i od­
najduje lady Helenę, swą córkę.

Melodramat wyciska Izy z oczu niejednego słu­
chacza i bawi od czasu do czasu wybuchającym kon­
ceptem, nie zawsze zręcznym i mądrym.

„Czarne'* charaktery potrafi grać dobrze Ste­
ni ewski, Dębicz — oficera Sidneya, Bronowska — 
pełną sentymentu Helenę, a Szpakowska — boha­
terską „Złodziejkę'*. Wacławski, który wyreżysero­
wał sztukę, grał z „pasją*' majtka Adamsa.

M. Ii,

Teatr Folski. Dziś „Romantyczni", komedja 
Roslauda.

Teatr Reduta. Dziś „Ponad śnieg**.
Teatr Mały. Dziś „Aszantka, komedja Perzyń- 

skiego.
Teatr Bagatela. Dziś i  dni następnych satyra 

polityczna: „Dobrze skrojony frak".
Teatr Praski. Dziś melodramat „Nad przepa­

ścią**. .. , . .
Teatr Pewsaocluiy. Dziś i  jutro melodramat 

„Złodziejka".
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B ezpośrednia p o c z t o w a  ż e g l u g a  papowa pomiędzy
ANTWEEFJĄ a VOWTUJOBK1EM 
i ©BiaJfSlCSEM a HOWYSS-jTOBKIBM

Niniejszem zawiadamiamy, że otworzytiśtii£ własne biuro w Warszawie, celem przewiezienia pasaże­
rów z P c ls f ti d a  A m ary k i.

Pierw szy  o k rą t pocztow y ZEE LAND"
Z Gdańska przez Antwerpię do ittweeo Jorku odpłynie dnia 7-go Sierpnia r. b.

P l l E S i J i l S I l I J 1 *  2° f n tw en»j{ *-szą klasą 17 fun tów  ang,
x  Q d la ń s k a  do A n t w c r p j i  Il-ą klasą 13 f u n t ó w  a n g a

(W sz y s tk ie  I I II k la s y  k a ju ty  z  A n tw e rp ii  do  K o w eg o  J o r k u  s ą  z a i s t e ) .
Kosits p ra ja iia :  lll-tia fiiaij i  S l t f s t i  no Siwego M a  z p i a t i M  od osom i m i s k i  o u o u ie i  m o s i a  im

J f e ® t  4 1 0 0  m i e j s c  d l a  p a s a ż e r ó w  l i l - c i o j  k l a s y .

D r u g i  O k r ą t  „ S O T H L A M U 11 (lez pizssleilaoia) Idllfłli i Sdolslo utul di H.-Jorlo 18 wrzellia I. L
1 przyjmuje pasażerów tylkzo Ill-cleJ klasy.

Koszta pizejozdo: lii-tii klasa z k ia iska  do Howeio-Joiia z oplata ta  Salka od ssak; i Folsktogi podatki im  dolatiw.
irzocl tórft Janin" «!p i m& ft hbb£iMsiii i ] tipii piżioj.

Z  Aóotuftrpja do  ft o n s y c - J o p k u  w najbliższym czasie o ^ p łjfn ą  n a s tę p u ją c e  o k r ę ty  n a s z a :
F i n l a n d  d- 11 S i e r p n i a  r. b. , j L a p ls t m i  d. W s*3E © śn ia  r. b.

8
m Bandaże przepuklino­

we, Opaski brzuszne, 
Opatrunki gumowe i t. 
d. (Cenniki darmo) D. 

Polaczek, Sambor Galicja,

ślusarz znający to- 
.  kara two i chłopcy 

do la t 18. Żytnia 24-20. Fabry­
ka.

E S
S 3 .

I

tessa

Z e e l a n d  d . 1 9  S i e r p n i a  r. b. 
K r o o n l a i u l  d . 1  W r z e ś n i a  r. b.

Finland d. 15 Września r. b. 
Zeeiand d. 2 2  Września r. b.

wBI

tufisztŁ* przejazdu z Antwerpii do Kawego-J^pku:
1-szą k la są  47.15 fu n tó w  an g ie lsk ich , 11-ą k la są  30 fu n tó w  a n g ie lsk ic h  i iii-cią k lasą  1000 franków  belq iisk ich . 

o p r ó c z  t e g o  Ł . u i c y  m u s a i  z a p i* « s ió  A iO  S z ra m a Ł ^ w  b e ig i j s s f e - i e t i  p o t ó a t k i u  o d  o s o o v .
_ W szyscy pasażerowie z Polski muszą zgodnie z rozporządzeniom liządu Amerykańskiego przebyć w Gdańsku lub A ntw erpii 12-to 

n a s z e g o T - w a ^ a T L k ^ ®  i n k o r m a c j i  co do podróży, kupowania kart okrętowych i t. d. udziela główny przedstawiciel

p. M. G. F r e u d b e f f g ,  Warszawa, Harszałkowska 137.
U I H W  l i i l l ł l l l l l ł

m
vm m m w m  tm

Dr. ud. J u l  j a  EUY
Nowogrodzka S3, od 2 - 3  i
7 -8 - -1*1. 2(12-11. Chor. wener. 
skory, włosów. Lecz. pr. Roent­
gena. Kosmetyka. (Znamiona 
1 t- P-) 6352

Itajteńsze „Źródło FolsHie11.
M a i ’ s z a i k o w s k a  s i 5 ,

te le fo n  23S-goi i 244-S S . 6505
Czynne od  9 ru n o  do 5 pp. (bez  p rzerw y). 

PSLECA s
Kawą i m iesza n k i. K erbatą. K akao. C ykorją. Ko­
rz e n ie . O cet. E ssen c jq  o c to w ą . P c v i i l a .  l ia r -  
m elad ą . ftiiód. Owoce s u s z o n e . S ard yn k i. Ś le ­
d z ie . O leje ja d a ln e . Olej m in era ln y . C zek olad ą . 
C ukry, iry sy  I inne k o lo n ia ln e . K yd ła  do p ra ­
n ia  Ma I — 32.— i w s z y s tk ie  d od atk i do p ra n ia . 
P a s tą  do ob u w ia . L zu w a k s. Ś w ie c e . Z apałk i. 
S m aro w id ło  do  w ozów  w b ec zk ac h  od  3 pudów . 

Ceny h u rto w e .
W ysyłka k o le ją .  A s e k u ra c ja  t r a n s p o r tó w .

Tnie! jpi 1 ka S w s i s l fi  ta BW  Warszm
ł ó r a w t a  4® , ie f ie to n  2 5 1 -S S . ^  Kasa Chorych m. Warszawy przyjmie jeszcz  2  —   --

Polecamy c h u stk i, p o ń czo ch y , sk a r p e tk i, sz n u r a  
w a d ła , n ic i, ig ły , g a la n te r ia . P er fu m erja

■ k o sm ety k a .
Ceny h u rto w e . W ysyłka k o le ją . A sek u ra c . tran sp

ii wIiriiiii
P. akuszerki, które zechcą poza swoją praktyką 

udzielać pomocy czionkiuiom Ka^y Chorych ni. W arsza­
wy mogą aiQ zgłosić a a  feijtia ŁB £s. ssa. do Centrali 
przy ul. łSoleo i\r . 93 celem zawarcia kontraktu.

Kasa Chorych m. Warszawy przyjmie jeszcze pew­
ną ilość wykwalifikowanych sanitarjuszek. Zgłoszenia 
pisemne i osobiste przyjmuje Centrala, Solec 93 d o  d n . 
2 7  b . m .

STEfRPLE ] PIECZĘCIE wykonywa w ciągu 
1 godziny z ustępstwem 25$ dla organizacji woj­

skowych
A RÓŻAŃSKA, MARSZAŁKOWSKA 118 

tel. 217-89. Filja: Krak.-Przedm. 6.

W ydaw ca: Nacz. i ia d a  i ’olsfc. F a r t  ii Social.

Z ak ła d  C h iru rg iczn y  i R oen tgeno log iczny  
D -ra S. RUBINROTA, u l. G ran iczn a  8, te le fo n  183-58. 

S a la  o p e ra c y jn a  a m b u la to ry jn a . P ro m ie n ia  K oantgena
prześwietlanie i leczenie). (Lampa k w a r c o w a  (sztuczne słońce) 
Leczenie skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- 
  dzeń, guzów i t. d. gsyg

Odbito w drukarni „Robotnika1*, W arecka 7. Redaktor Naczdnf (Lr. Feliks PerL


